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Kraków, dnia 13 Lipca. 


Czy Rosya przyjmie sześć punktów lub 


nu i Petersburgą wszystkie sprężyny sytuacyi 
politycznej; nota jednak austryacka w całem 
brzmieniu swem ogłoszona, przekonywa nas, 


nie; czy przyjąwszy je przystanie na kon |że Austrya dozwoliła sobie wytrącić z rąk dy- 


ferencye lub takowe wprost odrzuci albo 
zażąda zwołania kongresu, żeby i innych 
mocarstw grzechy, nietylko zaś jej jednej były 
tam wyspowiadane , spodziewając się tym 
sposobem wzajemnego pobłażania; wreszcie 
czy na zawieszenie broni zgodzi się lu) 
nie zgodzi w zasadzie, a w pierwszym przy- 
padku nada mu takie formy, iżby ono było 
nie obustronnem wstrzymaniem kroków wo- 
jennych lecz tylko rozbrojeniem powstania: — 
są to pytania, które w ciągu przeszłego ty- 
godnia mieściły w sobie sytuacyę politycz. 
ną Europy. Nie w Paryżu, nie w Londynie 
lub Wiedniu leżał węzeł tej sytuacyi, ale 
w Petersburgu, i leży tam dotąd jeszcze. 
dyby trzy mocarstwa postawiły były jasno 
określone ultimatum, wtedy szłoby jedynie 
© pytanie: pokój czy wojna; lecz że przed- 
stawienia ich nie były ani co do katego- 
ryczności dobitne, ani co do formy wykoń- 
czone, ani co do samej treśsi wyraźne i je- 
dnostajne; przeto zostawiają z jednej strony 
wolne pole kombinacji, z drugiej dają spo- 
sobność targowania się o rozmiary, donio- 
słość , zastósowawczość każdego żądanie. 
osya ma w ręku swem moc przeciągania 
całej sprawy w nieskończoność, kramarze- 
Nią się, czynienia remonstracyi i uwag nad 
wszelkiemi każdego żądania przedłożeniami, 
a do tej chwili jeszcze nawet nie objawiła 
jednem słowem, co odpowiedź jej mieścić 
w Bobie będzie. Po trzech tygodniach do- 
wiadujemy się dziś dopiero, jaka właściwie 
była forma żądań austryackich , bo General 
Correspondenz* ogłosiła w sobotę notę au- 
stryacką. piątek wieczór lord Rugsell 
złożył w Izbie lordów notę angielską prze- 
słaną do Petersburga i przyzwolił na wzię- 
cie pod rozbiór odwlekanej dotąd mocyi w 
sprawie polskiej; zapewne i w Paryżu zo- 
stanie nota francuska niebawem ogłoszónę; 
dopiero się więc teraz dowiemy, jak keżdy z 
trzech rządów umotywował owe sześć pun- 
któw uznanych przez te trzy rządy za pro- 
jektzasadniczy przyszłej niby konstytucyi pol- 
skiej. Każdy zaś z tych sześciu punktów może 
JĆ za wolą wnioskodawcy rozciągnięty do 
tak ogromnych rozmiarów, że się w nim po- 
mieścić zdoła wszystka wolność teoretyczna, 
lub każdy da się skurczyć do furmatu nie- 
dostrzeżonego ; motywa zatem i uwagi przy 
tych punktachipodzne nadają im dopiero wła- 
ściwą moc i dobitność, a o rękojmi ich do- 
trzymania jeszcze dotąd niesłychać. 
Poniżej podajemy notę austryacką; angiel- 
ską jeszcze rąk naszych niedoszła. Rzut 
oka na ten dokument wystarczy, aby do- 
strzedz w nim widocznie okazywaną chęć 
nienarażania się Rosyi. Jakże słodkim i u- 
Przejmym jest ten akt w porównania z 
krótką, suchą i lekceważącą notą petersbur- 
ską z d. 26 kwietnia (Nro 103 Czasu) będącą 
odpowiedzią na pierwszą notę austryacką 
zd. 12 kwietnia! Nota rosyjska odsyła Au- 
stryę do Odpowiedzi danej rządowi angiel- 
skiemu, nie racząc wdawać się w długie 
wywody. Za to nota austryacka z d. 18go 
czerwca jest tak nieśmiało wycedzona, jak- 
by'prośba lękliwego petenta do dumnego 
protektora. W obec takież noty, nie dziw 
że gabinet rosyjski czuje się być w prawie 
zbycia Austryi odpowiedzią na pół protek- 
cyjną i łaskawą a na pół poufałą,i że nie- 
p pr potrzebował nigdy się lękać, aby 
was aka 3 z państwami zachodniemi 
] 1... „astępstwa ich polityki w spra- 
wie polskiej. Hr, Rechberz Jada Abo 


dzie sześć punktów ją ko zasady, lecz rozle- 


głość ich praktycznego zastósowania pozo- 


stawia „mądrości i wspaniałomyślnościć 
ra. Od woli także Carą BAŁ) wołać 


konferencyi i zaprzestanie roz] i 

mają być warunki żądające m: SĘ 
stryj konferencyi i zawieszenia broni, 
„+0 przeczytaniu tej depeszy niedz 
ñg wcale, że w gabinecie pruskim 
przez czas jakiś panować złudzenie, iż Au. 
strya „Przechyla się do polityki pruskiej w 
sprawie polskiej; a nie dziwilibyśmy się 
wcale, gdyby Rosya na tej depeszy opiera- 
jąc cię, liczyła na bezwzględną neutralność 
Austryi W możebnym sporze z państwami 
zachodniemi, jeżeli nie na jej dla siebie przy- 
z, 3 odrzucił, | propozycye angielsko- 
rancuskie, Dotychezas wnosząc ż przyjęcia 
Przez państwa zachodnie sześciu warunków 
przez Austryę postawionych, przypuszczali- 
xe da Wiedeń stanie się ogniskiem akcyi 
sa ką d aa punktem głównym ciśnienia, 


iwimy 
mogło 


już niechybnie w pewny 


armii francuskiej — tuk pr 


kach tyle ją 


się będą z Paryża, Londy-|d 


plomatyczny kierunek sprawy polskiej, jak 
się wyrzekła w pierwszych dniach powsta- 
nia pochwycenia w swoje ręce całego tej 
sprawy losu. Rola Austryi znacznie zmalała 


przez tę notę: w obec bowiem wojny polsko- 


rosyjskiej przestrzega lokalnych celów; w obec 
dyplomatycznego działania stanęła poza pań 
stwami zachodniemi; w obec zaś ewentual- 
ności wojny, Btarać się jedynie będzie tak 
jak podczas wojny wschodniej, aby jak naj. 
dalej od granic swych odsunąć teatr walki 


Nota 18 czerwca wyjaśniła politykę ga- 


binetu wiedeńskiego, a nawet nakreśliła na- 
dal tej polityce kierunek. Sytuacya ogólna 
nie doznała jeszcze żadnej zmiany przez tv 
ogłoszenie noty austryackiej i nieznąnej nam 
dotąd angielsk ej, którą lord Russell w pią- 
tek wieczór przedłożył parlamentowi., Sy- 
tuacya ta jeduak zaczyna się już wyświe- 
cać, a zapowiedziane na dziś obrady parla- 
mentu angielskiego nad kwestyą polską, 
rzucą jeszcze większe Światło. Nietajną już 
zapewne jest rządowi angielskiemu odpo- 


wiedź gabinetu petersburskiego, kióra ina 
odejść we wtorek lub we środę; dla tego 
oczekiwane oświadczeni inisteryalne na 
dzisiejszem wieczorner eniu będą 
iedzią ro- 


syjską zostawały związku 

Stosunek wzajemny Ang Francyi nie 
na samej tylko kwestyi polskiej opiera się. 
Wojna amerykańska i zajęcie przez Fran- 
cuzów Meksyku ważnemi muszą być czyn- 
nikami obopólnej polityki państw zacho- 
daich. Dawniej w e 
szło tylko o zadosyćuczynienie honorowi 
mniej utrzy- 
mywano; dziś został obudzony interes. Fran- 
cya zechce może znów wrócić do swej po- 
lityki kolonialaej, która w upłynionych wie- 
wi i pieniędzy kosztowała 
i żadnej nie przyniosła dla metropoli ko- 
rzyści. Od tej polityki odwieść ją może An- 
glia przez to jedynie, jeśli ją zatrudni w 
Europie; a cóż snadniej do tego posłużyć 
może jak sprawa polska? 

Dziś niemożna j 


szcze wnioskować , czy 
wojna amerykańs zabiegi Francyi aby 
uznać konfederay 


południową i zdobycie 
Meksyku staną się przeszkodą w energi- 
cznem wystąpieniu Francyi w sprawie pol- 
skiej, ale interesa Anglii wymagają , aby 
politykę francuską odciągnąć od spraw ame- 
rykańskich. Dla tego kwestya polska leży 
w tej chwili przedewszystkkem w rękach 
Anglii, to jest państwa, które bezpośrednio 
nic dla Polski zrobić nie może, Wojny je- 
dnak za pierwszego cesarstwa przekonały, 
co Anglia może zdziałać pośrednio. I zdaje 
nam się, że klusz sytuacyi leży w tej chwili 
w Londynie. 


Depesza hr. Rechberga do hr. Gwidona 
Thun w Petersburgu: 


Wiedeń 18 czerwca. 


W depeszy mojej z d. 12 kwietnia r. b. poleco- 
ne sobie miałeś panie Hrabio zwrócić w najprzy- 


jażniejszej formie uwagę gabinetu petersburskiego 


na niebezpieczeństwo peryodycznych wstrząśnień, 
które Polskę poruszają i na smutny wpływ, jaki 
wywierają niespokojności w tym kraju na sąsie- 
doie prowincye cesarstwa austryackiego. Po- 
wiedzieliśmy tam, że sam rząd rosyjski po- 
winienby uznać za rzecz stosowną obmyślenie 
środków, aby położyć koniec takiemu pożałowa- 


nia godnemu stanowi i aby przywrócono Królestwu | 


polskiemu stanowisko mieszczące w sobie warun- 
ki trwałego pokoju. 

Książe Gorczakow zawiadomił nas, odpowiedzia- 
wszy na pomienione oznajmienie depeszą pod d. 
14/26 kwietnia do p. Bałabina, że N. Cesarz Ale- 
ksander pojmuje zarówno obawy, jakie wznieca- 
ją w gabinecie wiedeńskim zajścia w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie granie jego zdarzające się, jak 
niemniej wartość którą tenże przywięzywać musi 
do ich ustania. Pan Wice-kanelerz zapewniając nas, 
że nie niebyłoby w stanie wyrównać w tej mierze 
usilnym życzeniom jego wysokiego władcy, dał nam 
poznać depesze, które wystosował równocześnie 
do bar. Budberga i do bar. Brannowa w odpowie- 
dzi na oznajmienie angielskie i francuskie zaró- 
wno z naszemi wręczone I podobne zawierające 
w sobie wnioski. Ks. Gorczakow przedstawiał nam 
00a tę pisma, a przedewszystkiem ostatnie, jako 
Inieszczącę w sobie dokładne szczegóły zapatry- 
wania Bię swojego dworu, złożone w tem piśmie 
ze Wszystkiemi rozwikłaniami, jakie kwestya ta 
zdolną jest otrz mać. 

Tym Sposobem spowodowani zostaliśmy w spo- 
sób naturalny do zbądania oświadczeń dworu ro- 
syjskiego za porozumieniem się z gabinetami lon- 
dyńskim i paryskim, Zdawały się nam one odpo- 
wiadąć oczekiwaniom, jakie żywiliśmy o mądro- 
ści i wolnomyślnych zamiarach Cesarza Aleksan- 
ra, W rzeczy samej, sam. gabinet petersburski 


zdawał się objawiać życzenie przystąpienia do 
wymiany idei pod względem najwłaściwszych środ- 
ków dla dopięcia wspólnego celu naszych życzeń. 
Austrya, Francya i Anglią ujrzały się przeto nie- 
jako wezwane do przedstawienia widoków swoich 
w formie bardziej oznaczonej i do prowadzenia 
w tej mierze przyjacielskich rozbiorów z rządem 
rosyjskim. 

Ożywieni duchem pojednawczym, który kiero- 
wał pierwszym naszym krokiem, niewahaliśmy się 
wejść na wskazaną nam drogę. Dla tego bada- 
liśmy warunki, któreby mogły przywrócić Króle- 
stwu Polskiemu spoczynek i pokój, i doszliśmy do 
zebrania tych warunków -w następujące sześć pun- 
któw, które załecamy rozwadze gabinetu peters- 
burskiego : 

1. Amnestya zupełna i powszechna. 

2. Reprezentacya narodowa, która bierze udział 
w prawodawstwie krajowem i skuteczne środki 
kontroli posiada. 

3. Mianowanie Polaków na publiczne urzędy 
w taki sposób, aby powstała osobna, narodowa ad- 
ministracya, budząca zaufanie kraju. 

4, Zupełna i całkowita wolność sumienia i znie- 
sienie ograniczeń tyczących się pełnienia obrzę- 
dów katoliekich. , 

5. Wyłączne użycie języka polskiego jako u- 
rzędowego w administracyi, sądownictwie i wy- 
chowaniu, 

6. Zaprowadzenie regularnego i prawnego sy- 
stemu rekrutącyjnego. 

Wiele z przepisów tego programatu składają 
część projektu, jaki sam gabinet petersburski na- 
znaczył postępowaniu swemu; inne mieszczą w so- 
bie korzyści przezeń przyobiecane albo spodzie- 
wać się dające; żaden zaś nie przekracza miary 
tego, co traktaty na korzyść Polaków postanowiły. 

Oddajemy się przeto chętnie przekonaniu, że 
propozycye te przez dwór rosyjski przyjęte będą ja- 
ko podstawy owej wymiany idei, do czego dwór 
ten okazał się być skłonnym, 

Wnosząc z jednego ustępu depeszy ks. Grorcza- 
kowa do bar. Brunnowa, gabinet petersburski zda- 
wał się przyznawać interes, jąki mają wszystkie 
państwa podpisane na akcie końcowym kongresu 
wiedeńskiego, w wzięciu udziału w obradach o 
kraju, który w akcie tym oznączony jest nazwą 
Księstwa Warszawskiegy, 

Niemielibyśmy, co do nas, nie do powiedzenia 
przeciw takowej formie narad, i bylibyśmy goto- 
wi przystać na obrady czyli konferencye ośmiu 
państw, które podpisały akt końcowy kongresu 
wiedeńskiego, jeżeli Rosya uważa to za stósowne 
dla rozbioru, rozwiązania i zastósowania progra- 


matu powyżej sformułowanego. 
Kiedyśmy do Ciebie panie Hrabio wystósowali 


depeszę z dnia 12g0 kwiesnia, przejęci byliśmy 
smutkiem ze względu na skutki krwawej walki, 
której odbicie dawało się uczuwać w dzierżawach 
austryackich, i która w ten sposób stałaby się źró- 
dłem utrapienia dla poddanych Cesarza, naszego 
wysokiego Pana. 

Przedłużanie się takowych zajść przejmuje nas ży. 
wą boleścią. Powodowani względami ludzkości nie- 
mniej jak i szczególnemi interesami Austryi, szcze. 
rze pragniemy, aby mogło się powieść mądrości 
rządu rosyskiego i pojednawczym usiłowaniom 
państw, które mu ofiarują pomoc swoją, powstrzy- 
mać rozlew krwi ubolewania godny. Oddajemy się 
nadziei, że wspaniałe uczucia Cesarza Aleksandra 
potężnie przyczynią się do osiągnięcia tego skutku, 
który jeśliby został dopiętym, wieleeby ułatwił za- 
danie gabinetów na konferencyach. 

Uczujemy się szczęśliwymi, jeżeli postanowie- 
nie, jakie dwór rosyjski poweźmie, znajdzie się 
w zgodzie z wielkiemi interesami, które potężne- 
mi pobudkami spowodowani byliśmy zalecić jego 
światłej pieczołowitości. 

Skoro tak trudna kwestya jak ta która nas dziś 
zajmuje, wprowadzoną będzie w tor przyjaciel- 
skiego rozbioru, wtedy przygotowanem zostanie 
spokojne jej rozwiązanie, a zarazem godne uczuć 
ożywiających gabinety, 

Zechcesz łaskawie Panie Hrabio dać ks. Gor- 
czakowowi tę depeszę do odczytania i upowa- 
żniam Cię nawet do pozostawienia mu jej w od- 
pisie. 

Proszę przyjąć itd. 


KORESPONDENCTA CZASU. 


Kielce 8 lipca. 


, Za przykładem Murawiewa „Wieszatela* idą 
inni taongolscy wodzowie: rabują, palą i wiesza- 
Ją, aby tą tyranią zabić ducha naszego, Lecz duch 
nasz nie upada, owszem z Bożej łaski potężnieje, 
przenika wszystkie klasy i wkrótce uczyni nas, 
pomimo zabiegów nieprzyjaciół, silnie zjednoczo- 
nym ludem, ożywionym jedną myślą, odzyskania 
niepodległości, dążącym do tego celu z całą ener- 
gią pod kierunkiem Rządu Narodowego, 

Nie nas z tej drogi juź nie zepchnie, nawet 
najsroższe prześladowania, których przeszliśmy 
wszystkie stopnie od chłost aż do szubiennicy. 

Ot i dziś ta ostatnia w naszem mieście stanę- 
ła: za rogatką Warszawską, postawili ją wezoraj 
barbarzyńcy mongolscy, a dziś bez sądu i winy 
powiesili na niej 22 letniego młodzieńca Józefa 
Guzowskiego ze Skierniewic, ostatniemi czasy żół- 
nierza z oddziału Czachowskiego. 

Młodzieniec ten od początku samego powstania 
stanął w szeregach naszych: przechodząc różne 
koleje, dostał się do niewoli w ostatniej potyczce 
stoczonej przez Czachowskiego i przyprowadzony 
do Kielc; kiedy razem ze swemi biednemi kole- 
gami był stawiony przed Czengerego, obwiniony 
został przez jakiegoś żołnierza moskiewskiego, że 
należał do wieszania kapitana Nikiforowa. Nie po- 
trzeba bylo nic więcej Czengeremu, aby mieć spo- 
sobność stanąć obok Murawiewa, więc natychmiast 
na śmierć go skazał. 


Skazany Guzowski wieziony był przez całe miasto. 
Jechał na wozie obok księdza Englisza, i dziwnie 
odbijała spokojność jego. obok żalem przejętej 
twarzy kapłana. Zginął spokojnie, wśród żalu i 
łez mieszkańców całego miasta, którzy tłumem za- 
legali ulice i plac za rogatką. Cześć męczenniko- 
wi za wiarę, kraj i wolność! 

Nie podobna żebym słówka nie wspomniał o 
moskiewskim żołnierzu, który oskarżył skazanego 
Guzowskiego: był to właśnie ten, którego sąd 
wojenny przy Czachowskim skazał na powiesze- 
nie razem z Nikiforowem, za rabunki, morderstwa 
bezbronnych i podpalanie; lecz że powieszony, 
urwał się, Czachowski darował mu życie i wkrótce 
potem uwolnił. 


Z Mtawskiego 7 lipca. 


Ze wszystkich części Polski pod moskiewskim 
zaborem, województwo Płockie dotąd może naj- 
mniej rozwinęło energii w ruchu powstańczym. 
Najprzód, brak broni i utrudnienie środków spro- 
wadzenia jej przez Prusy, następnie nieszczęśnwe 
pokierowanie początkowe powstania tutaj, i ko- 
nieczny zatem rozstrój w dalszym rozwoju powsta- 
nia —wszystko to spowodowało opóźnienia w sku- 
tecznem wystąpieniu województwa naszego. Dzi- 
siaj nowe siły już się gromadzą, lud ochoczo do obo- 
zów się garnie; a sądząc z dwóch potyczek świeżo 
stoczonych, matmy nadzieję, że w tym jeszcze mie- 
siącu walka z nieprzyjacielem da nam, przy po- 
mocy Boga, rezultaty korzystne. 

Potyczki te zaszły: jedna w powiecie Przasny- 
skim, blizko wsi Drążużewa, na wyspie, okolonej 
trzęsawicami i rzeką, a potyczkę tę dokładnie juź 
korespondent (Czasu opisat; druga, w powiecie 
Mławskim, pod wsią Dąbrowicami, stoczona d. 
3 lipca przez oddział porucznika Strzeleckiego, 
z moskalami liczebnie trzy razy silniejszemi. 

Oddział ten ze stu skiadający się strzelców, 
uzbrojonych po większej części w bron kalibrową 
z bagnetami, spotkał się z podjazdem koząckim, 
wynoszącym przeszło 5U koni. Przy pierwszych 
strzałach poległo sześciu kozaków 1 jednego czy 
dwóch raniono; utarczka godzinę trwała, gdy me- 
spodzianie oddział nasz, uziałający z kępy olszy- 
ny, zaatakowała z drugiej strony od dużego lasu 
piechota w sile 200 ludzi, wsparta oddziałem jaz- 
dy straży granicznej w 50 koni. Utrzymać się 
w olszymie, przed siłą trzy razy liczniejszą, było 
niepodobieństwem: brzegiem lasu posuwała się 
piechota moskiewska, utrzymując ciągły ogień ro- 
towy, z dwóch stron raziły strzały jazdy, gotowej 
do szarży, za ukazaniem się naszych na polu; do 
odwrotu w jedną tylko stronę zostało otwarte po- 
le, na przestrzeni mili polskiej, po za którem cią- 
gną się bory ku pruskiej granicy. W tym też 
kierunku porucznik Strzelecki poprowadził swój 
oddział, pewny, że strzelcy jego nie ulękną się 
nowych w odkrytem polu atakow. Za wyjściem 
naszych z olszyny rzucili się kozacy do szarży, 
gdy piechota ogień zdwoiła, a straż graniczna kon- 
na jęła od lasu zabiegać. Oddział postępował 
w porządku, utrzymując ciągły ogień tyralierski, 
to gromadząc się w kupki, podług potrzeby; a cel- 
ne jego strzały razily szczególnie bliżej naciera- 
jących kozaków. Bój taki trwał pięć godzin, a po 


zajęciu pozycyi w borze na granicą, ataki mo- 
Przytomność i 080- 


skiewskie stanowczo odparto. 
bista odwaga Strzeleckiego, porządek zaprowadzo- 
ny w oddziale, nie dopuściły w odwrocie zamię- 
szania, lubo oddział ten składała młodzież, pierw- 
Szy raz wyprowadzona do boju, a jeszcze tak nie- 
równego. 

Moskalom ubyło z szeregów w 
nych do 50; w liczbie ostatnich 
zacki; a lubo poległych swoich zaraz z pola wal- 
ki zabrali na furmanki, od których odpędzono 
włościańskich furmanów, to przecież z przewożo- 
nej na innych furmankach broni palnej i pik ko- 
zackich, z pozostałych po zabitych koni, na które 
w powrocie wsadzono piechotnych strażników gra- 
nicznych, łatwo mogliśmy obrachować ich stratę. 
Naszych poległo czternastu, dwóch od zmęczenia 
w odwrocie przez żyta, przy nieznośnym upale, 
upadło i apopleksya zabiła, a siedmiu mamy ran- 
nych. Strata nasza jest tem dotkliwą, że poległ 
dzielny młodzieniec Romuald Ostrowski i oficer, 
który służył wprzód we włoskiej jeżdzie, Samuel 
Pozner, izraelita, syn obywatela województwa na- 
szego. Ostrowskiemu po śmierci kozacy do poło- 
wy szyi gardło pałaszem przerznęli. 

Oddział Strzeleckiego tego samego dnia wie- 
czorem stał w porządku wzorowym, gotowy na 
rozkazy swojej władzy wojskowej—a moskale, 
chociaż głosili jego rozproszenie, jednak nazajutrz, 
wychodząc z Zielunia do Mławy, spodziewali się, 
że Strzelecki w połączeniu z innemi oddziałami 
spotka ich po drodze, i dlatego, zamiast rozdzie- 
lić się na dwie komendy i szukąć powstańców po 
lasach, co „przed potyczką było ułożonem, całą 
siłą (350 piechoty i około 120 Jazdy) poszli wprost 
do Mławy, nie wdając się w niebezpieczne poszu- 
kiwanie po lasach. 

Ten to sam oddział Strzeleckiego dawniej w 46 
ludzi uderzył na przeważającą więcej jak dwa 


zabitych i ran- 
był oficer ko- 


razy siłę straży granicznej pod Kuczborkiem, o 
czem była już wiadomość w Czasie. f 
Dość niepewne i niebezpieczne stanowisko. roz- 
lożonych w Mławskiem komend moskiewskich, 
w obec pojawiających się nowych oddziałów po- 
wstańczych, spowodowało, że straż graniczną z Zie- 
lania, wy prowadzono do Mławy. Zapewne te prze- 
nosiny zechcą tłumaczyć jaką strategiczną potrze- 
„l do obawy o rozbicie nie przyznają się wca- 
le, jednak po tych 300 ludzi swoich, dla pewno- 
ści, przysłali rotę piechoty i 45 kozaków, co 
wszystko razem, nazajutrz po potyczce, wymasze- 
rowało z Zielunia, a rzeczy sołdackie i oficerskie, 
z pakunkiem zapasów wojennych, wyprawiono 
ma Prusy, także do Mławy, na 140 farman- 
Owa komenda przysłana z Mławy do Zielunia 
po straż graniczną, po drodze, w wilię potyczki 


pod Dąbrowicami, zrabowała ze szczętem dzier- 
żawcę we wsi Niedziałkach, Witicha. Na pobojo- 
wisku wszystkich poległych do naga z odzieży 
obdarto, a pastwienie się nad rannymi i nad tru- 
pami ;było niesłychane. Ależ to u Moskali rzecz 
tak zwyczajna, że dziwićby Się nie wypadało 
gdyby inaczej gdzie postąpili. 


Chetmno 10 lipca. 


Nad spodziewanie nader prędko nastąpi osta- 
teczne rozstrzygnięcie sprawy sądowej p. Choci- 
szewskiego, ktoremu, jak wiadomo, wytoczono pro- 
ces o zbrodnię stanu. W tych dniach wręczono 
mu pozew, aby się stawił na dzień 15 lipca b. r. 
na termin audyencyjny przed królewski trybunał 
(Kamimergericht) w berhnie. à 

Mając sposobność widzenia tego pozwu, podaję 
tu treść jego, mniej więcej w dostownem brzmieniu: 

W umię Króla! Wyuział oskayrżający król. try- 
bunału (anklage-Senat) dla sądzenia zbrodni sta- 
nu na posiedzeniu d. 3 czerwca 1863 r., w któ- 
rem wzięli udział: Nieolovius, tajny radzca spra- 
wiedliwosci, radzca trybunału i przewodniczący, 
Mannkoptf, Meier, Jacobi, Lehnert, Bing, Staberon, 
radzcy trybunału, w śledztwie przeciw redaktoro- 
wi Jozefowi Uhociszewskiemu po przejrzeniu ukła- 
du i wysłuchaniu prokuratora Drenkmanua, za- 
stępcy uadprokuratora, powziął uchwałę: 

1. Zważywszy, że oskarżony jest autorem arty- 
kułu pod napisem: „Jan Kailinski*, zamieszczone- 
go w N. 7 Przyjaciela ludu, pisma wychodzącego 
w Chełmnie, i ze w tym artykule, a zatem pu- 
bliczmie piśmieunie wzywa do wykonania przed- 
sięwzięcią zmierzającegy do oderwania części pań- 
stwa pruskiego od całości, postanowił temuż re- 


\ 


daktorowi Jozefowi Chociszewskiewu w Chełmnie, 


wytoczyć proces sądowy, o publiczne, piśmienne 
wezwanie do wykonania zbrodniczego przedsię- 
wzięcia, które podług § 62 prawa karnego, jako 
zbrodnia Stanu, ukaraue być powinno (zbrodnią 
przeciw $ 65 prawa karnego), a śledztwo 1 wy- 
danie wyroku senatowi wykonawczemu: król. try- 
buuału przekazać. "R 

2. Natychmiast oskarżonego uwięzić. 

Wykouano podług akt 1 zaopatrzono pieczęcią 
król. trybunału oraz przepisanym podpisem, 

(L. S.) Berlin 5 czerwca. Nicolovius. 
Eichberg. 

Skarga madprokuratora przy król. trybunale 
przeciw redaktorowi Józefuwi Chociszewskiemu 
w Chełmnie, który liczy 26 lat, urodzony w Chet- 
ście, w powiecie Czarukowskim, jeszcze sądowo 
niekarany. 

Oskarżony redaktor Przyjaciela ludu, pisma wy- 
chodzącego w Chełmnie, jest podług zeznania, au- 
torem artykulu zamieszczonego w N. 7 tego pisma 
z d. 14 kwietnia 1363 r. pod napisem: „Jan Ki- 
lihski*, który niezaprzeczenie zawiera wezwani? 
do przedsięwzięcia zbrodni stanu. A 

Artykuł ten podaje rycinę i krótki rys życia 
szewca Jana Kilij skiego, Polaka, który się uro- 
dził w Trzemesznie, E Patai żył w Warszaw» 
a zaslugą jego było, że 1794 roku wybuchło po- 
wstanie. i 

Mianowicie to jest wyszególnione, że tenże mia- 
sto Warszawę uratował od rzezi, przyczyniwszy 
się do wypędzenia z miasta moskali, że na czele 
jego pułku pobił Kościuszko Prusaków, że Kiliń- 
ski potem udał się do Poznania, „aby i tam co 
zrobić“, tu atoli został od Prusaków uwięziony. 

Po takim opisie miłości Ojczyzny Kilińskiego, 
„tego bohatera, ktory tak gorąco umiłował Pol- 
skę*, jest Kiliński nazwany chlubą wszystkich 
polskich rzemieślników, a następnie wzywa autor 
czytelnika, a mianowicie połskich rzemieślników, 
aby naśladowali czyny Kilińskiego. W tej mierze 
czytamy dosłownie: A 

„Podaję wam na waszą pociechę, zacni rze- 
mieślnicy i rolnicy, rycinę tego dzielnego wiarusa, 
abyście na jego widok starali się wstępować w Je- 
go ślady i podobnie jak on miłowali kraj ojezy- 
sty, i jeżeli potrzeba, życia zań nie szczędzić.* 

Potem przy końcu: - 

„A co, czy nie był Kiliński dzielnym wiarusem, 
czy i ciebie miły czytelniku nie pobiera otucha, 
żyć jak on poczciwie i kochać naród, do którego 
należysz? Sądzę, że wszyscy tego pragną.* 

„W podobny sposób upomina ów artykuł czytel- 
ników, t.j. pruskich poddanych polskiej narodo- 
wości, pomiędzy którymi został ów artykuł ogło- 
szony, aby wstępowali w ślady Kilińskiego; wzy- 
wa ich, aby podobnie jak Kiliński, formalną walkę 
0 przywrócenie dawnego państwa polskiego w gra- 
nieach r. 1772 rozpocząć; a więc, aby i od pań- 
stwa pruskiego dawne polskie posiadłości gwał- 
townie oderwać, albowiem jest to prawdą dziejową, 
że powstanie polskie 1794 r., które podług tego 
artykułu ma być naśladowania godną zasługą Ki- 
lińskiego, dążyło do odzyskania wolności i nie- 
podległości Polski, co w dyplomie koufederacyj - 
nym, ogłoszonym w Krakowie, wyraźnie było wy- 
rzeczonem. 

Już z tego wynika, że zawarte w tym artykule 
podburzenie polskich poddanych do powstania wy- 
mierzone jest także przeciw państwu pruskiemu. 
Pokazuje się to jeszcze wyrażnie z tej okoliczno- 
Ści, że właśnie przy końcu, po podaniu czynów 
Kilińskiego, gorąco jest zaleconem ich naśladowa- 
nie, oraz że się udał do Poznania, aby i tam co 
Zrobić, t. j. aby i tam wywołać zbrojne powsta- 
nie, jak w Polsce kongresowej. Poznań należał 
już wtenczas w skutek drugiego podzialu Polski 
do Prus. 

Rozpowszechnienie publiczne Nr. 1 Przyjaciela 
Ludu nie podlega żadnej wątpliwości, jak na to 
są dowody urzędów pocztowych. 

a mocy tego i na mocy uchwały wydziału o- 
skarżającego król. trybunału, jako sądu dla sądze- 
nia zbrodni stanu, z d. 3 czerwca b. r., zostaje 
redaktor Chociszewski oskarżony o zbrodnię po- 
dług $. 65 prawa karnego: 


ORAZ, 


A | 


2 CZAS z Wtorku 14 Lipca 1868. 
a A ak e 0 O O O ZO OO AR 
w Nr. 7 Przyjaciela Ludu b. r. w Chełmnie ogło- | Wczorajszy artykuł, napomykający z daleka ehit pod opiekę, i zbierać cały obfity plon korzy-|my wały zamieszkałą na ich gruntach {za zdrajdów i ukarani za wyrokiem trybunałów 
szony, napisał, i że w tym artykule publicznie | właściwości odbudowania Kongresówki pod dyna- |ści płynący z odpowiedniego rozwiązania tej spra- |szlachtę, jednodworców i innych ró-|rewolucyjnych. Wykonanie poleca się władzom na- 
piśmiennie wzywa do wykonania przedsięwzięcia, |styą jednego z wielkich książąt, zawiera wszystkie | wy. Skutek tego nieśmiałego, do niczego nie obo- |żnoczy ńeów, atakoż oficyalistów, służ bę|rodowym; dla Litwy i Rusi osobne wyjdą rozpo- 
które zmierza do oderwania od Prus części kraju; | argumenta rosyjskie, między innemi, że powstanie |wiązującego, a Rosyi wszystkie możliwe wybiegi|obywatelską i czeladź dworską od u-|dzenia. ci 
a potem czyni się wniosek: aby był wyznaczony | polskie sprowadziła emigracya i arystokracya i | otwierającego, zachowania się będzie też taki, że |czestnictwa w powstaniu i od pomagania onemu,| — Korespondent z Konińskiego donosi do Dzien - 
termin celem ustnej rozprawy i aby na tenże we- |że klasy średnie wzdychają do posoju. Wszyscy gabinet petersburgski ufny w naszą bierność — | poleciwszy tym gromadom zatrz ymywać win-|nika Poznańskiego w liście z 5go lipca: 
zwał polskiego tłómacza do sprawdzenią tłuma- | wiedzą, że emigracya zachęcała jedynie do pracy | gdyż nic innego, jak tylko chęć pozostania bier- |nych lub podejrzanych 0 stosunki z po-| „Dnia 2go lipca r. b. kolumna pod dowództwem 
czenia inkryminowanego artykułu. wewnętrznej i że powstanie wyszło zkraju, zklas|nym, nie możemy wyczytać w depeszy hr. Rech-| wstańcami, bez różnicy stanu i powołania, i od- podpułkownika Tarasienki, wyruszyła rano z Ka- 
Berlin 11 czerwca 1863, średnich, wprowadzonych w rozpacz proskrypcyą |berga z 18g0 z. m. — jak najmniej ustąpi mo- | dawać ich najbliższym komendom wojskowym, a |lisza, i około 11go rano przybyła do miasteczka 
W zastępstwie nadprokuratora  |rekrucką. carstwom zachodnim, a gabinetowi wiedeńskiemu |ueząstki ziemne tych osób, z siedziba. |Koźminka. W jednej chwili otoczyła miasto i przy- 
Drenkmann. Książę Metternich wróci z Trouville, jak tylko|znowu da odprawę w ów sposób ubliżająco-fami-|mi i znajdującem się na nich gospodar- trzymała wszystkich tam przybyłych za sprawun- 
Do senatu wyrokującego król. trybunału nadejdzie odpowiedź rosyjska na propozycye trzech |liarny i poufały, jak to już uczynił w odpowiedzijstwem oddawać z wyroku gromady w uży- |kami, a pomiędzy niemi i młodego 15letniego 
dla sądzenia zbrodni stanu Nr. 6148. dworów. Pan Drouyń de Lhuys ma się gotować |na depeszę hr. Rechberga z kwietnia. Zaprawdę, |tkowanie włościan tych gromad, niemających | chłopca. Po dokonanej rewizyi znaleziono rzy 
Otóż taką jest treść tego dokumentu. Paragraf |do konferencyj mających się zebrać w Brukseli. | po tej odpowiedzi i po sławnym zadość czynią. | rolnych wydziałów i odznaczających się przytem | pomienionym chłopcu z nazwiska Gąsiorowskim, 
62 pruskiego prawa karnego, stanowi, że za zbro- | Paryż ma wróżyć, iż wyjdzie na nich jak na kon-|cym rozkazie dziennym W. Księcia Konstantego porządnem życiem (1) i przychylnością d'o|rewolwer. , Obatożyć i przyjąć fałszywe zeznanie 
dnię, dążącą do oderwania części kraju od pań-|ferencyi wiedeńskiej r. 1855. Ma tu przybyć ksią- | w Warszawie spodziewalibyśmy się byli innego|cesarza i rządu. A a gt pod batami od Gąsiorowskiego, jakoby rewolwer 
stwa pruskiego, karze się śmiercią, a $. 64, że pu-|żę Grammont. Pan Fould jest obecnie w Vichy. | języka, aniżeli jest ten, w którym przemawia depe- „n Tymczasem dochodzi do wiadomości mojéj, że posiadał od właściciela dóbr Kożminek, było rze- 
bliczne wzywanie do wykonania podobnego przed-|Lord Cowley był w tych dniach kilka razy u p.|sza, a którą najświeższe prawie cechę przyjazną |wielu z poszczególnionych wyżćj osób, a takoż |ezą jednej chwili. Po czem bohater Tarasienko 
sięwzięcia karze się od dwóch do dziesięsiu lat| Drouyn de Lhuys: Udał się on wczoraj do Lon- |dla Rosyi na sobie noszące Środki w Galicyi | dzierżawcy majątków, rządzey, ekonomowie itd. |pędzi z kozakami do dworu właściciela Koźmin- 
ciężkiego więzienia, albo w razie łagodzących o0-|dynu, ale wróci niebawem. Cesarzowa mieszka ze |przedsięwziete, jeszeze tem nieprzyjemniej ilu- |będąc w stosunkach z powstańcami i gotowi w ka i żąda od niego wydania broni. Gdy ten zaś 
koliczności tyleż więzienia fortecznego. Na mocy |synem w St. Cloud. Zbiera ona rady ministrów i|strują. ; każdym czasie wziąć udział w powstaniu, przy |zaprzecza i daje słowo honoru, że żądanej nie 
tego artykułu, został dawniejszy redaktor Nadwi- | przejeżdża się po Paryżu. Książę Napoleon, który|  Austryacka Rada państwa z zadowoleniem wspo- zjawieniu się band w okolicy i przy przejściu ich | posiada broni, podpułkownik Tarasienko, bez wzglę- 
Slanina p. Dyament skazany na 2 lata więzienia | wrócił ze wschodu, wybiera się do Meudon. mniała w adresach swych o zgodzie polityki au- | przez wioski, przyłączają „się do nich i działają du, że właściciel dóbr znacznych Koźminek, p. 
w domu poprawy, oraz po odsiedzieniu kary roku| Komitety polskie zakładają się coraz liczniej po |stryackiej z polityką mocarstw zachodnich. Jaka |% nimi przeor naszym wojskom, po rozbiciu zaś Biernawski jest sędzią pokoju, a zatem urzędni- 
ma pozostawać pod dozorem policyjnym i przez |całej Francyi. Można powiedzieć, że każde miasto | jest ta zgoda, osądzić można z depeszy w mowie|i pierzćhnieniu bandy, wracają znowu na miejsce | kiem szóstej klasy, bez względu, że jest radzcą 
ma swój. Nieprzyjaciele cesarstwa pragnęliby, aby | będącej; i dziś dopiero pojmujemy wielką wymo- 
za Napoleona IIL Polska doznała klęski, aby, jak|wę milczenia, którego w tak klasyczny sposób 
się wyrażają, nastąpił rodzaj „finis poloniae* —|przestrzegał hr. Rechberg podczas rozpraw 
ale żądze ich nie ziszczą się. Jestem mocno prze-|nad adresem. A nawet obawiamy |się, ażeby 
konany, że Napoleon III wyjdzie z godnością|przy praktycznem tłómaczeniu, którego w naj- 
ze sprawy polskiej, którą głównie się zajmuje.  |nowszym czasie doznał !„szczegółowy austryą- 
Jutro czy pojutrze ma wyjść broszura p. Grand-|cki interes“ w sprawie polskiej, owa zgoda nie 
guillot o Polsce, broszura, jak utrzymują, wojenna. | była narażona na niebezpieczeństwo, zamienienia się 
Panuje tu zupełna cisza. Czekając na odpowiedź |w zupełną niezgodę. Gdyby przy tem Austrya coś 
z Petersburga, wszysey milczą i zostawiają sąd i| dostatecznego, a przedewszystkiem zachowanie 
przewidzenia na później. Niektórzy ministrowie u | pokoju zyskać mogła, tobyśmy. się wreszcie na to 
dali się do wód. Hr. Walewski, mieszkający w E- | pisali. Ale w gruncie rzeczy podobna metoda pro- 
tiolles, jest słaby. wadzi do tego, że w przeciągu kilku tygodni zno- 
wu dostaniemy wezwanie, abyśmy się zdecydo- 
„|wali i to wezwanie naglejsze; a wtedy postępując 
Kraków 13 lipca. Ministerium sprawiedli- | dotychczasowem torem nie pozostanie nam do wy- 
wości zamianowało adjunkta powiatowego w Miel | boru jak obrażająca obojętność polityki Gorcza- 
eu Antoniego Brandta i adjunkta sądowego w Tar-|kowa lub trwały gniew mocarstw zachodnich. 
nowie Roberta Chmiela, zastępcami prokuratoryi, | Między dwoma stołkami na ziemi— to znowu ma 
pierwszego w Krakowie, drugiego w Nowym Sączu. |być owo wzniosłe stanowisko, z którego spoglą- 
dać będziemy na postępujące mimo nas dzieje. 
O aresztowaniu ks. Adama Sapiehy piszą N. 
Wiedeń 12 lipca. Presse ocenia w artykule | Nachrichten w następujących słowach: Uwięzienie 
wstępnym notę austryacką z 18 czerwca, w całej |ks. Adama Sapiehy jest pajwe nasem wypad- 
osnowie powyżej zamieszczoną, W: sposób nastę |kiem dziennym. Sprawiłon nietylko w Galicyj, jak 
pujący: telegram donosi, ale także tu w Wiedniu najwię- 
Przezwyciężając tradycyjną lękliwość w ogla-|ksze wrażenie. Nie rościmy sobie prawa do są- 
szaniu dyplomatycznych dokumentów, nasze mini-|dzenia o tem postanowieniu sądów galicyjskich; 
steryum spraw zagranicznych prawdopodobnie na jednak musimy nad niem jak najbardziej ubole- 
wieść, że w Paryżu i Londynie nastąpiło ogłosze-| wać szczególnie wtedy, jeżeli się okaże, że wy. 
nie „podobnych“ depesz lorda Russela i p. Drou- |padki niezbędnie go nie nakazywały. Użycie tak 
yn de Lhuys, nieukrywało dłużej depeszy hr. surowych środków względem członka jednej z naj- 
Rechberga do hr. Thuna w Petersburgu. Osnowa | znakomitszych rodzin w kraju, musi, jak się samo 
dokumentu potwierdza we wszystkich punktach | przez się rozumie, na umysły i tak juź do wyso- 
to, co kw głoszono 0 jego treści. Austryacka | kiego stopnia rozdraźnione jak najgorszy wpływ 
depesza równie jak i depesza mocarstw zacho- | wywierać. Wszystkie tutejsze dzienniki uskarżały 
dnich stawia sześć punktów i poleca je usilnie | się na niedostateczne zadośćuczynienie, jakie Ro- 
„mądrości i wspaniałomyślności* cesarza Aleksan-| sya dała za naruszenie naszych granic. Los ks. 
dra „gdyż żaden z nich nie przekracza miary | Sapiehy świeżym jest. dowodem, że moskale nie 
tego, co traktaty na rzecz Polski postanowiły.“ |mają przyczyny odplacać nam podobnym wyrzu- 
To czem się austryacka depesza różni od depesz |tem; przeciwnie, rząd nasz pomimo wielkiego ro 
angielskiej i francuskiej, tyczy się sposobu, w ja-|zumienia, jakie ma o sobie rząd rosyjski, w swo- 
ki wspomina o projekcie konferencyi i żądaniujim zakresie tak jak dawniej, oddaje mu jeszcze i 
zawieszenia broni. Podczas, kiedy Anglia i Fran-|teraz dobre usługi. Sledztwo przeciw ks. Sapieże 
cya domagają się konferencyi ośmiu mocarstw |nie tyczy się, o ile ta sprawa dziś wiadoma, za- 
na traktacie wiedeńskim podpisanych a zawiesze | machu na całość Austryi, a zatem nie chodzi tu 
nia broni jako korolaryum przyjęcia sześciu pun- į o zbrodnią stanu, w którym to razie uwięzienie 
któw, gabinet wiedeński oświadcza, że się zgadza í staje się prawnie niezbędnem, jeno o podejrzenie 
na żądanie konferencyi, ale przecież niestawia te- | popierania najświeższej wyprawy Wysockiego”. 
go żądania. A nawet hr. Rechberg jest tak ostro-| Podług wiadomości krążących w kołach posel- 
żnym i uprzejmym, iż oświadcza, że nic nie ma skich, zamyślają obie Izby po zebraniu się wd. 
przeciw proponowanej konferencyi ad hoc, przy-| 13 i 14tym załatwić w kilku po sobie następują- 
puściwszy, że Rosya taką konferencyą u- cych posiedzeniach oba projekta rządowe, a mia- 
zua za stosowną. Jeżeli zaś Rosya odrzuci | nowicie projekt ustawy © swojszczyznie 1 ustawy 
konferencyą jako niestosowną, to zdaje się, że| co do zajmowania się obszerniejszemi projektami. 
hr. Rechberg nie nie będzie miał i przeciw temu; | spodziewają się, że w tym razie rząd przedłoży 
jest on bowiem zarówno za konferencyą i przeciw | zapowiedziane propozycye tyczące się sądowni- 
niej, właśnie stosownie do tego, co się podoba|ctwa, tudzież budżet na rok następny. Celem 
Rosyi. Czy też stanowisko austryackie ze względu | przygotowawczych obrad nad temi propozycyami 
na projekt kongresu w celu załatwienia wszy-| mają być wybrane wydziały; poczem obie Izby 
stkich wiszących spraw, który zamiast konferen-| odroczyć się mają na kilka tygodni dla pozosta- 
cyi ad hoc Rosya i Francya mają w odwodzie, | wi enia wydziałom czasu do potrzebnych prac przy 
w podobny sposób uczyni on zawisłem od tego, | gotowawezych. Ń 
co za stosowne uznają w Petersburgu? Wątpimy| Sprawozdanie wydziału, który zajmował się 
bardzo, ażeby hr. Rechberg «był skłonnym do zgo-| projektem ustawy względem uproszezenia czynno- 
dzenia się na projekt kongresu. A właśnie dla|ści w propozycyach obszerniejszych, wydrukowa- 
tego, że nasze ministeryum jasno pojmować po-|no i rozesłano pomiędzy posłów. Sprawozdanie 
winno swoje stanowisko w sprawie kongresu, by-| przyznaje, że nie raz się zdarza, iż szezegółowe 
loby także korzystnem i do życzenia, ażeby au. | obrady w Izbach przewlekają rozprawy, przez co 
stryacka depesza wprost była obstawała za żą-|cierpi jedność i zasadniczy układ ustawy. Poczem 
daniem konferencyi ad hoc, zamiast że nieśmiało | następują uwagi, że wzgląd na stronę praktyczną 
krążąc koło przedmiotu, przyzwolenie na projekt | spowodował propozycyę rządową. Wydział uznał 
konferencyi zawisłem czyni 6d postanowienia i|za dobre zgodzić się na te uproszczenia, które 
korzyści Rosyi. O zawieszeniu broni, które depe-| już w innych państwach okazały. się stósowne- 
sze mocarstw zachodnich stawiają jako warunek |mi; jednak trzymał się tej zasady, ażeby zale- 
wstępny do układów o sprawę polską na podsta-|cone przezeń uproszczenia ani ezyniły uszczerb- 
wie sześciu punktów, w austryackiej depeszy po-|ku gruntowności obrad, ani nie przybierały pozo- 
mimo jej tak bardzo sławionego podobieństwa do | ru, jakoby chodziło o ograniczenie autonomii obu 
depesz mocarstw zachodnich, najmniejszej nie ma | lzb i politycznych praw ich członków, czego prze- 
wzmianki; chyba żeby kto pojmował ustęp depe- | cież projekt rządowy nie ma na celu, Wedle tej pod- 
szy, który wyraża życzenie „aby mądrości rosyj |stawy wydział nie zgodził się. na te punkta prv- 
skiego rządu i pojednawczym usiłowaniom mo-|jektu, któreby w swem następstwie ograniczały 
carstw udać się mogło powstrzymać pożałowania | wolność obrad w Radzie pełnej, a poprzestał na 
godny rozlew krwi,“ jako ciche usiłowanie popar- | przyjęciu tylko tych artykułów, które według jego 
cia żądania zawieszenia broni, postawionego przez | zdania przyczynić się mogą do przyspieszenia i 
mocarstwa zachodnie. Wyznajemy, że tradno nam | uproszczenia postępowania. Te artykuły, ktore u- 
w ten sposób tłómaczyć sobie owo życzenie w tej | roszczenie czynności mają na celu, polegają na 
formie, w jakiej wyrażone jest w depeszy hr.|równoczesnym wyborze wydziałów obu Izb, po- 
Rechberga. wtóre na prawie wszystkich członków Rady pań- 
Wprawdzie powołuje się hr. Rechberg w depe |stwa brania udziała w obradach swoich wydzia- 
szy w mowie będącej na to, że Austrya obok ży-|łów, wreszcie na zbieraniu się mieszanych komi- 
czenia powstrzymania pożałowania godnego krwi |syj, jeśliby uchwały obu Izb różnie zapadły. Pomię- 
rozlewu, kieruje się nie tylko względami ludzko-|dzy środki uproszczenia liczy sprawozdanie tak- 
ści, ale i swoim „szczegółowym interesem.“ Ten|że nieustającą czynność wydziałów po zamknię- 
szczegółowy interes niezawodnie znaczną odgry- | lub odroczeniu posiedzeń. 
wa rolę przy tych wszystkich krwawych okro-| Presse robi z powodu tego sprawozdania uwagę, 
pnościach, których widownią stanowią od sześciu |że rząd nie jest zadowolony z wydziału, a wno- 
miesięcy jęczące pod jarzmem rosyjskiem części |sząc z tego, co w tym przedmiocie mówi Wiener 
Polski. Ale właśnie dla tego, że w wielkich poli-| Abend Post, być może, że rząd cofnie cały swój 
tycznych kwestyach interesa na pierwszym, a tak | projekt. 


zwane, w uściech pewnych ludzi bardzo obłudnie 
brzmiące względy na ludzkości na drugim stoją Edrólestwo Polskie. 
planie, uważalibyśmy za rzecz: stanowisku Austryi k ; E 
odpowiedniejszą i godniejszą, gdyby depesza| Barbarzyńskie ukazy Murawiewa idą jeszeze 
z 18 czerwca zredagowana była w stylu innym, | w dalszym szeregu, Oto w Kuryerze Wileńskim 
dowodzącym własnej świadomości, a język jej|z %go lipca ogłoszono następujący: 
gdyby był dumniejszym. Gładki, kancelaryjny | „Zalecenie p. jenerał-gubernatora naczelnikom 
niejasny i wiełoznaczny sposób wyrażenia do- | gubernij wileńskićj, grodzieńskićj, kowieńskićj, miń- 
kumentu, o którym mowa, trudno żeby w jakim-|skićj, mohilewskićj i witebskićj, z dnia 21 czerwca 
kolwiek kierunku dobre w Petersburgu sprawił |(3 lipca) r. 1868. i 
wrażenie. Po tym sposobie wyrażenia poznać mo-| „Przedsiębiorąc środki dla przytłumienia 
żna, że Austrya tylko niechętnie w pewnem odda- |powstania w kraju powierzonym mojemu za- 
rządowi, ja między innemi, 11 (23) czerwca zale- 
ciłem okólnie naczelnikom gubernii objawić gró- 


leniu idzie za inicyatywą zachodnich mocatstw, 
podczas, kiedyby ta sama Austrya przy cokolwiek 

madom wiejskim tak skarbowych jako i cza- 
so0wo-obowiązkowych włościan, ażeby one w strz y- 


rok odjęto mu wykonywanie praw obywatelskich. 
Tak więc i p..Chociszewskiego czeka, jeśli nie ta 
sama, to może jeszcze cięższa, kara. 

Wprawdzie z przytoczonych wyjątków, które 
zdaniem prokuratora są najwięcej gorszące w ca- 
łym artykule, trudno się dopatrzyć zbrodni stanu, 
ile że Kiliński, nie będąe pruskim poddanym, 
przeciw Prusom nie nie knował i nie wykonywał 
zbroduiczych przedsięwzięć, (jak prokurator zowie 
usiłowania narodu o niepodległość, zapominając, 
że i Prusy r. 1818 podobne usiłowanie przedsię- 
brały przeciw Francuzom, jak Kiliński w r. 1794), 
Najwięcej, jeżeli przeciw Moskwie zawinił (podług 
pojęć pruskiego prokuratora) Kiliński, choć Pol- 
ska jeszcze wtedy była niepodległem państwem. 
Król. prokurator wbrew twierdzeniu artykulu, że 
powstanie w Warszawie 1794 roku, było głównie 
dziełem Kilińskiego, przypisuje mu załugę rozpo- 
częcia powstania narodowego w całym kraju, choć 
wie o tem każdy conieco znający historyą, że 
przed powstaniem warszawskiem Kościuszko w 
Krakowie ogłosił powstanie narodowe. Szczegól- 
niej atoli zdziwi zapewne każdego „że żyć uczci- 
wie i kochać naród* to zbrodnia stanu. 

Nie to nie pomoże; prawie napewne można 
twierdzić, że p. Chociszewskiego kara nieminie. 
A szkoda, jeżeli go skażą na kilka ląt więzienia, 
bo jestte jeden z szczupłej liczby naszych pisarzy, 
którzy swe pióro poświęcili oświacie ludu. Pan 
Chociszewski pracował już rok poprzednio przy 
Gwiazdce Cieszyńskiej, do której pisował pod przy- 
branem imieniem Tworzymira. Wydał kilka dzieł 
ludowych u Gfinthera w Lésznie, a z tych miano- 
wicie zasługuje na uwagę „Książka dla luda pol- 
skiego*, której część trzecia jest w druku. Obją 
wszy rędakeyą Nadwiślanina i Przyjaciela Ludu, 
wywierał mianowicie przez to. ostatnie zbawienny 
wpływ na rzemieślników i lnd wiejski, tak że w 
krótkim czasie Przyjacieł Ludu pozyskał wielkie 
koło czytelników. a 

Oczywiście, że przez częste zmiany redaktorów 
odpowiedzialnych, (ile że jak wiemy w wewnę- 
trznym składzie redakcyi nastąpił dotkliwy ubytek) 
Nadwiślanin i Przyjaciel Ludu bardzo na tem 
tracą; a mianowicie w obec grożących stosunków 
prasowych. To też Nadwiślanin same prawie tylko 
podaje wyjątki z Czasu, a kronikę, którą dawniej 
dość celował, czerpie najwięcej z Gwiazdki Cieszyń- 
skiej. Znajdują się jednakże czasem artykuły, któ- 
rych gorącość nezuć wymownie wskazuje, kto ich 
autorem; przynajmniej nie jest to tajnem w Prn- 
sach Zachodnieb. Tem więcej dotkliwą są stratą 
dla Nadwiślanina zmiany redakcyi, że obecnie 
drukarnia, w której się drukuje, przez nabycie 
skorotłoczni mogła zaradzić technicznym niedostat- 
kom, a mianowicie spóźpionemu podawaniu nowin. 

Jak sobie umiał p. Chociszewski pozyskać mi 
łość ludu, najlepiej dowodzi czyn wieśniaków Sol- 
nowa, wsi pod Świeciem w Prusach Zachodnich, 
a mianowicie kowala tamże Andrzeja Centylego, 
który zebrał składkę i zakupił mszę śtą na inten- 
cyą, aby proces p. Chociszewskiego szszęśliwie 
został dla niego ukończonym. Oby się spełniło ży- 
czenie poczciwego ludu! 

Dodać winienem, że surowy wyrok na p. Dya- 
menta nawet Niemeów przejął zgrozą. O ile wiem, 
mieszkańcy Chełmna niemieckiej narodowości 
przygotowują petycyę do tronu, za ułaskawieniem 
tegoż. 


swojego pobytu i na równi z innymi wiernymi 
swojemu obowiązkowi włościanami, zostają Śród 
gromady w swoich domach i na swojem gospo- 
darstwie do pierwszćj lepszćj zręczności, albo do 
zjawienia się w tój miejscowości powstańców. 

„Osoby takie w łonie gromady nie mogą być 
cierpiane, tem bardzićj że one do zdrady wierno- 
poddańczemu obowiązkowi, dodają jeszcze obłudę 
względem rządu i władz miejseowych, udając sie- 
bie przed niemi za spokojnych, uczciwych i wier- 
nych przysiędze włościan. (Murawiew więc sam 
przyznanje, że włościanie biorą żywy i dobro- 
wolny udział w powstaniu P. R.) 

„W celu zapobieżenia tak wstrętnemu oszukań- 
stwu i dla przecięcia tym osobom na przyszłość 
środków wprowadzania w błąd miejscowych władz 
wojennych i cywilnych eo do swoich postępków 
i uchylania się tym sposobem od zasłużonćj ka- 
ry, zalecam waszćj Ekscelencyi, nakazać wojen- 
nym powiatowym naczelnikom, ażeby oni osobi- 
ście i przez podległych im sprawników powiato- 
wych, objawili gromadom wiejskim tak. skarbo- 
wych jako i czasowo-obowiazkowych włościan, że 
ponieważ tym gromadom wiadomemi być muszą 
postępki i sposób myśli mieszkających śród nich 
ofieyalistów, ekonomów, 'dzierżawców i innych 
szlachty i różnoczyńców, jąk również obywatel- 
skićj czeladzi d ćj, a zatem każda gromada 
powinna wedł kiej słuszności wskazać: 
kogo z wymie yżćj osób uważa ona 
za niezasłu go na zaufanie pod 
względem stosu powstańcami, dostarczania 
im. żywności, ania, werbunku i osobistego 
udziału w powstaniu, a takoż co do podejrzanego 
wydalania się z miejsca pobytu. (Jeżli więc 
jaki włościanin a nawet włóczęga, „nie mający 
rolnego udziału”, lub ajent policyi miejscowćj bę- 
dzie chciał zabra nt czyto właściciela większe- 
go czy włżaian ineo, wystarczy oskarżenie 
go, iż uważa „za niezasługującego na zaufa- 
nie“ lub podejr o z powodu wydalenia się 
chwilowego z m pobytu. Czyż kiedykolwiek 
w świecie rabunek i grabież więcćj była upra 
wnioną a nawet jawnićj nakazaną rozporządzenia- 
mi rządu? czyż którykolwiek si nazwanych 


powiatowym i był niegdyś wojskowym polskim 
chlubnie walczącym, każe wołać kozaków i w obee 
żony, dzieci, wszystkich domowników i zbiegłych. 
z miasteczka mieszkańców batoży go niemiłosier- 
nie. Nie dość na tem jeszezcze, Tarasienko are- 
sztujo wszystkich obecnych gości i jako dowody 
swoich bohaterskich czynów prowadzi z sobą jeń- 
ców, idąc dalej na nowe łupy i łowy. Podobna 
scena odbyła się w Sulimowie z panem Glotz 70 
letuim starcem, którego jednakże nie aresztowano. 
Po dwóch dniach wodzenia p. Biernawskiego ze 
sobą w różne strony bez Meo śledztwa, pod- 
pułkownik Tarasienko aresztowanego uwalnia, 
zalecając mu milczenie. (Donoszą nam, że szano- 
wnego p. Biernawskiego pędzono piechotą na sznu- 
rze przy koniu. Nie wiemy 0 ile ta wiadomość jest 
pewną. P. R. Cz.). Otóż to jest drugi, podobnie 
bohaterski czyn przez podpułkownika Tarasienko 
dokonany, albowiem kilka tygodni temu zacnemu 
panu Bar... mieszkańcowi stałemu w W. Ks. 
Poznańskiem wyliczył 80 batów i dotychczas go 
więzi, niedozwalając się przyznawać przed sądem 
do otrzymanych razów. ; Takie jest postępowanie 
naczelników rosyjskich. Zaprawdę knutem, kijem 
i niewolą łatwo jak Tarasience zdobyć sobie za- 
dowolnienie kierowników  petersburgskich jako i 
laury dokonanych bohaterskich czynów nad bez-. 
bronnym ludem. 

NB. Proboszcz. miejscowy, przybywszy pocie- 
szać nieszczęśliwą p. Biernawską, został przez 
żołnierzy moskiewskich nielitościwie na rozkaz Ta- 
rasienki skatowanym.* i 

„Z Augustowskiego 3 lipca. Będzie temu już pa- 
rę tygodni, jak dzielny nasz dowódzca Suzin sto- 
jący obozem w lasach Balwierzyszkowskich, wy- 


komunistów zuchwalej obalał za prawa wła- 
smości, jak rząd rosyjski i jego prokonsul na Li- 
twiew akazach i zleceniach urzędowo ogłaszanych? 
Ktokolwiek zaś zna zdemoralizowaną, chciwą a 
samowolną biurokracyę mosk., może sobie przed- 
stawić straszne gwałty i grabierze, do jakich roz- 
szerzy drogę ten ukaz okólnik Murawiewa P. R. Cz.) 
Obok czego polecić szczególniejszemu dozorowi 
wojennych naczelników i iatowych sprawni- 
ków, ażeby przy stanowienia wyroków gromadz- 
kich zachowywali zupełną Sprawiedliwość, bez 
żadnćj stronności i pobłażania, a t bez nie-. 


go otaczała. We wsi Iwaniszkach, kędy mi 
zaś oddział, który przyszedł mu w pomo 

ie, a 
w razie rejterady moskiewskiej wypaść z yiki 
dowodzącego temi rotami i wszystkich 
wystrzału, gdy młody dowódzea Hlaszo stracił . 


kręcał się od Moskwy, która ze wszystkich stron 
przechodzić trzy roty piechoty z gwardyi carskiej, 
postawił w karczmie swój oddział (kiedy?), drugi 
dowództwem Hłaski, postawił w lesie na ` 
skrzydle, aby przyjąć Moskali we dwa ogn 
rąbać. Jakoż gdy nadeszły owe 3 roty, wzięli je 
nasi we dwa ognie z takim skutkiem, że majora 
f ystkich oficerów 
sprzątnęli, tak, że ledwo feldfebel pozostał, który 
później dowodził. Zaczęła Moskwa rejterować bez 
przytomność, i nie eye aja a o TT wy- 
szedł z lasu i na rejterujących Moskali nie ude- - 


rzył. Skorzystali Moskale z tego momentu chwia- 
nia się, odwrócili się i chcieli napaść na karczmę. 
Wtedy dowódzca Suzin widząc niebezpieczeństwo 
zmuszony był wyjść z karczmy, i' odstrzeliwając 
się ma gołem polu, cofać się w las, gdzie bardzo 
dotklitwą stratę ponieśliśmy, bo choć mamy tylko 
28 w zabitych i 5 rannych, pogezaa kiedy Mo-- 
skwy oprócz 6 oficerów zginęło mniej więcej ze 
130, u nas zginał sam dowódzca Suzin. NBSA n 
iat- 


nawiści i niechęci. ai 
„Po zebraniu tych wskazówek, naczelnicy wo- 
jenni obowiązani są sprawdzić o ile można ich 
słuszność, a. następnie uwięziwszy osoby, które 
rzeczywiście okażą się winnemi udziału w po- 
wstaniu, lub, pomaganiu powstańcom przez dostar- 
czanie żywności i dawanie przytulku w folwar- 
kach, lasach i w ogóle na gruncie do nich nale- 
żącym, uczynić rozporządzenie o nałożeniu se- 
kwestru na ich majątki, użyć niezwłocznie 
w myśl $ 19 danćj przezemnie instrukcyi o wojen- 
no:cywilnym zarządzie, znalezione u tych osób 
zboże na przeżywienie wojska: sprze- 
dać ich ruchomości i wyrugować ic 
rodziny z miejsce zamieszkania. O wpro- 
wadzenie w wykonanie niniejszego rozporządzenia, 
jak również o osobach, które zostaną uwięzione, 
donieść naczelnikowi gubernii. ' 
Jenerał piechoty Murawiew 2.“ 
— Wyszły cztery rozporządzenia Rządu Naro- 
dowego w Warszawie. Pierwsze tyczy się upro- 
szczenia co do publikacyi rozporządzeń, których 
każdy egzemplarz dotąd bywał pieczęcią Rządu 
Narodowego opatrzony, co dużo zabierało czasu i 
opóźniało eskspedycyą. Drugie opiewa, że WSZy- 
Scy urzędnicy, usuwani przez rząd moskiewski 
z powodu usług oddawanych Rządowi Narodowe 
mu, mają teraz i naprzyszłość wszelaką odbierać 
pomoc; urzędy, z których rząd moskiewski usunie 
osoby z powodów politycznych, nie mają być zaj- 
mowane przez nikogo; ktoby je zajął, wyjętym 
będzie z pod prawa; wykonanie tego rozporządze- 
nia poleca się urzędom cywilnym, a eo do Litwy 
i Rusi, wyjdą osobne ustawy. Rozporządzenie to 
datowane z 8go czerwca 1863 r. Trzecie rozpo- 
rządzenie z 27go czerwca brzmi: Władze na- 
jezdnicze rozkazały przedstawić sobie kandyda.- 
tów na sekwestratorów i urzędników skarbo- 
wych. Rząd Narodowy postanawia na wniosek 
wydziału spraw wewnętrznych, że każde przed- 
stawienie kandydatów na te urzędy uważa się za 
zbrodmię stanu, i pociąga za sobą niezwłocznie 
najsurowszą karę. Czwarte rozporządzenie opiewa, |i pobili oficyalistów i porozganiali ludzi, a gdy 
że rząd najezdniczy dnia 6go maja gubernatorom | dzierżawca Szabuniewicz podał skargę do jenera- 
cywilnym przesłał zalecenie, ażeby słuchali rozka- |ła Lichaczewa, ten kazał go przyaresztować i od- 
zów najezdniczych naczelników wojennych powia- | wieść do Dynaburga; po odsiedzeniu paru mie- 
towych, celem urządzenia straży wiejskich i miej- | sięcznem przywołują 80 przed sąd tak zwany wos- 
skich, utworzonych z mieszkańców wsi i miast, | jenny i powiadają, że jeżeli chce być wolaym, to. 
mających być użytemi przeciw wojsku narodowemu. |niech podpisze, że niema abe go 8 inaczćj 


wielce szanowany przez swych podwładnych i m 
ogromną sympatyą u włościan, tak, że wei 
kupują za niego nabożeństwa żałobne. W 
czasie imię jego taki rozgłos zyskało u wszystkich, 
że każdy tylko w jego szeregi chciał sig ać. 
Pochowanym został w mieście Serejach przy u- 
dziale licznie zebranego duchowieństwa i publi- 
czności. sr 

„W dniu 5b.m. poszło 8 rot piechoty, 4 szwa- 
drony jazdy i 6 armat w lasy sejneńskie na od- 
dział Wawra. Dowódzea ten pomimo, że nie liczył 
więcej jak z 500 u siebie ludzi, stoczył walną bi- 
twę pod Sapoekiniami i pomimo ogromnie 
przeważającej siły, położył 200 Moskwy i wszelką 
broń zdobył na poległych otrzymawszy sa i 
boju. W tem nadciągnęły z Grodna posiłki Mo- 
skwie w ilości czterech rot. Wawer znowu stoczył 
potyczkę z Moskwą dnia 7 b. m. i również po- 
trafił porazić Moskali, chociaż sam przy stra- 
cił obóz. Ależ i sam Wawer również > ami j 


4 za- 


> 


Paryż 9 lipca. 


Donoszą znowu, że p. Drouyn de Lhuys miał 
otrzymać zapewnienie, że po długich namysłach, 
dwór petersburki postanowił przyjąć propozycye 
bez zmiany, nie wyłączając zawieszenia broni i 
konferencyi mającej się zająć samą Polską. Urzę- 
dowa odpowiedź z Petersburga nadejdzie w tych 
dniach. Dowiemy się, czy przyjęcie jest prawdzi- 
we. Monitor donosi, że Cesarz nie odbędzie rewii 
foty w Cherbourgu; ale nie to nie przeszkodzi, 
eo zdaje się być niezawodnem, użyciu tej floty 
w interesie zawieszenia broni. Jeżeli Rosya poka- 
że niemożność przyznania Polsce minimum praw, 
wtenczas Europa wystąpi z macimum, które od 
miesiąca układa. Tak tu wszyscy rezonują. To też 
wszysey widzą możliwość wojny, mianowicie Pe. 
tersburg i Szwecya. Dawniej mówiono: Francya 
prędko się zdecyduje, dziś zaś mówią: Francya 
zdecyduje się natychmiast. P. Drouyn de Lhuys 
ma misyę pracowania nad otrzymaniem minimum 
praw dla Polski. Misyą otrzymania maximum do- 
stanie niezawodnie kto inny. P. Drouyn de Lhuys 
pracuje gorliwie na swej- linii postępowania; ale 
sami jego przyjaciele wyznają, że w kwestyi, tak 
zawiłej jak Polska, w której jedno ziarnko piasku, 
może sprowadzić wojnę, minister ten nie wie do- 
brze, czego chce i do czego dąży Cesarz. 

Lord Palmerston wyraził się znowu onegdaj 
bardzo dwuznacznie o Polsce. Obruszyło to całą 
Francyą. Jutro ma coś powiedzieć w tym przed: 
miocie lord Russell. Może się on lepiej wyrazi: 
przypisują mu bowiem tutaj lepsze usposobienie 
dla Polski. Monde żali się ciągle, że Anglia i Au- 
strya przywięzują się jeszcze do próżnych reform 
w sprawie Polski, że Austrya nie podejmuje zod 
wagą katolickiego maximum, na którem tyleby 
zyskała. Patrie ogłosiła onegdaj gorący artykuł 
za niepodległością Polski i za wojną, artykuł pod- 
pisany przez pana Delamarre, właściciela dzienni- 
ka, który sprawił wrażenie na giełdzie. Dzisiejsza 
Patrie oświadcza, że nie cofa żadnego swego sło- 
wa i że Europę ostrzega. 

La France mieni się być organem pana Drouyn 
de Lhuys, ale w gruncie jest ona organem Rosyi. 


padł na obóz moskiewski i zabrał dużo amunieyi 
i broni, teraz znowu nadciągnęły posiłki moskwie 
i Bogu wiadomo, jak się wykręci, bo koniecznie 
cheą oddział jego zniszczyć i samego Wawra za-- 
bić lub w niewolą zabrać. Z naszej strony w oby- 
dwóch tych potyczkach poległo ze 60. 

„W Kilbartach konsystujące wojsko odgraża się 
ciągle wyrznięciem wszystkich Polaków, zostaje 
ono pod dowództwem kapitana Karpowieze 
skala, który jest osławionym okrutnikiem. 
on podburza żołnierzy do zrabowania i - 
cia, tak, że wszyscy mieszkańcy wynieśli się do 
Prus t.j. Ejtkun na mieszkanie, a nawet i urzę- 
dniey komorowi, chociaż są gorliwymi rosyjskimi 
urzędnikami. i 

„Przytaczam tu jeden z tysiącznych dowodów 
sprawiedliwości moskiewskićj i próbę'tak zwa-- 
nych sądów wojennych i tak: temu parę miesię- 
cy ogromnie zrabowali Moskale folwark Antonowo 


Rząd narodowy postanawia, aby wójci i burmistrze | bowiem Jeszcze może posiedzi rok. Szabunie- 
formowali straże bezpieczeństwa celem wspierania wiez dał się namówić, przyrzeka go zwolnić po 
wojsk powstańczych i wykonywania na miejscu | podpisaniu mówiąe, że dlaformaluości niektórych - 
rozkazów Rządu Narodowego. Te straże, pod do-|tylko jeszcze posiedzi parę dni. Jakoż przywoła- 

wództwem wojtów i burmistrzów, mają być odda- |Ją go w istocie po kilku duiąch i czytają wyrok, 

ne pod zarząd bezpośredni miejscowych władz cy- |że za varg wojska skazuje się na 12 lat cięż- 

wilnych i wojskowych narodowych. Wójci i bur- |kich robót. Szabuniewicz apelował w Wilnie; ma- 
mistrze i wszystkie osoby wchodzące w skład strą-|ją mu o parę lat skrócić karę, zamiast coby go 
ży bezpieczeństwa, gdyby przedsięwzięli cośkol- |uwolnili, wynagrodzili mu straty i ukarali wojsko, — 
wiek paraliżującego powstanie, mają być uważani, bo parę tysięcy ludzi pod przysięgą może zeznąć, i 


tylko wznioślejszem pojmowaniu sprawy polskiej 
mogła stanąć na czele mocarstw biorących Pol- 


, 


. bozu. Z całego 


— 


Londyn 10 lipca. Morning Post pisze: Rosya | jeszcze żadnego wiarogodnego doniesienia. Nato- 
chciałaby rozwiązać kwestyę polską przez wytę- 
pienie rasy polskiej. Czyżby lud angielski mógł 
patrzeć spokojnie, jak Rosya dokonywa tego za- 
machu? Jedynem przeto rozwiązaniem, o jakiem 
Polska w rozpaczy swej rzuciłaby się w obję: |myśleć można, jest przywrócenie Polski jako u- 


ry pojął, że niemniej interes Europy jak interes 
ludzkości wymaga stanowczego załatwienia ? 

Jakże można niewidzieć w opuszczeniu Polski 
dwóch najgroźniejszych niebezpieczeństw na przy- 
szłość dla Europy, to jest tryumfu rewolucyi lub 
tryumfu panslawizmu ? 


że go zupełnie zrabowano i zrobiono mu szkody 
na rs.“ i 
— Wiadomo, iż Moskale wziętych w niewolę 
Włochów i Francuzów w potyczce pod Krzykawką, 
gdy nie mogli na nich wymusić listów oskarżających 
Powstańców skazali, na więzienie do Syberyi. Oto 
nazwiska skazanych: Ludwik Caroli (z Bergamo), y 
Józef Cleriti (z Como), Lucyan Wenli (z Vantone), |cia demagogii europejskiej. Z drugiej strony, ja- 
Jakób Venli (z Ventone), Ambroży (Giupponi ję każ siła zdołałaby ocalić przed napływem pansla- 
Bergamo), Aleksander Venanzio (z Bergamo), A- | wizmu narodowość polską od gwałtownego wytę: 
chiles Bendi (z Forli). Francuzi: Karol Richard | pienia. Bolesny dylemat! a Bóg wie, jakiby nawet 
(z Strasburga); Emil Androli; Alfred Dié (z Pa-|mógł stąd wyniknąć dla świata! 
ryża). Działanie pokojowe, które się w tej chwili od- 
bywa, nie ma innego celu, jak zażegnać to po- 
dwójne niebezpieczeństwo. Lecz powtarzamy raz 
jeszcze, tylko wytrwałość może doprowadzić do 
skutku to przedsięwzięcie; gwałtownością i groż- 
bami można je tylko narazić. 4 


— Korespondent z Brodów do Gazety Narodo- 
wej w liście z 9 lipca pisze co następuje: 

Udzielam wam odpisu jednej z depesz schwy- 
tanych przez powstańców w nocy z d. 30 czerwca 
na 1 lipca, wysłanej kuryerem pocztowym z Bro- 
dów do Radziwiłłowa. (Podajemy ją w tłomaczeniu 
polskiem). 

„dego Excelencyj B. I. Kreuterowi, Nr. 130. Bro- 
dy d. 18/80 czerwca 1863. 

Miłościwy Panie, Bogdanie Iwanowiczu! 

W odpowiedzi na wezwanie Waszej Excelencyi 
do ur. 194, które dziś otrzymałem, mam zaszczyt 
podać Wam Miłościwy Panie następujące wiado- 
mości, dotyczące buntowników, w Berlinie znacho- 
dzących się. 

Banda 800 ludzi, przybywszy zeszłej nocy od 
granie królestwa Polskiego, do Berlina, zamierza- 
a oczekiwać w tem miejscu reszty swoich towa- 
rzyszy. 

Uprzedzony o tem podpułkownik Kunste, wydał 
natychmiast znachodzącym się tutaj wojskom taj- 
hy rozkaz do otoczenia tych ludzi. O rozkazie tym 
tego sztabsoficera, jakkolwiek tajnie był wydanym, 
musieli się zapewne powstańcy dowiedzieć, bo. 
wiem natychmiast plan swój zmienili, postanowi- 
Wszy przejść tego samego dnia naszą granicę w 

ierunku ku Buczynowi, (niedaleko od mytniekie- 
80 (mostniekiego?) posterunku naszego. 

le wiadomo jeszcze, czy zamiar swój ci po- 
wstańcy wykonali; ale między innemi podpułko- 
wnik Kunste ze swojej strony przyspieszył swoje 
rozporządzenia , i dzięki jego zapobiegliwości uda- 
ło się będącym pod jego rozkazami wojskom 
schwytać buntowników w własnym obozie, zało- 
żonym przez nich naprędce w Berlinie, 40 powó- 
zek z bronią i amunieyą i 40 jeńców, którzy przy- 
wiezieni zostali do Brodów, również jak i 12 po- 
wstańców , dziś w Buczynie pojmanych, którzy 
Swoją drogą naczelnikowi powiatowemu oddani 
zostali. 

Sądząc to powinnością moją donieść o tem, co 
Wyż wyłożyłem, do wiadomości Waszej Ekscelen- 
eyi, nie mniemam rzeczą zbyteczną dodać, że po- 
wstańcy, stojąc pod dowództwem Wysockiego, ma- 
JĄ niezawodnie w tych dniach, i to w jak najkrót- 
Szym czasie, napaść na nasze granice, i to w kilku 
punktach naraz. Dlatego sądzę koniecznem uprze 
dzić Was Miłościwy Panie, ażali w tym celu nie 
uznasz niezbędnem zarządzić co potrzeba gwoli 
wzmocnieniu posterunków na naszej granicy zna- 

ge się a w powierzonym Wam okręgu ro- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 lipca. Według źródeł urzędowych 
przytrzymano w ciągu ostatnich trzech dni podczas 
obław (wieś w Złoczowskiem w śród lasów P. R. Cz.) 
w mieście i po przedmieściach 15stu młodych ludzi 
posądzonych o udział w powstaniu, tudzież jedną 
dziewczynę; 3ch przywieziono tu ze stron dalszych 
Wczoraj wydalono za granicę drogą na Wiedeń 2 
Anglików, 2 Francuzów i 3 Szwajcarów, a dziś wy 
wieziono 6 internowanych do Ołomuńea. 

— Wczoraj odczytano z ambon tutejszych list pa- 
sterski Wikarego dyecezyi krakowskićj X. biskuy a 
Gałeckiego z powodu nadużyć, jakich się dopuszczono 
podczas pogrzebu ajenta policyjnego Kroczaka. 

— Wikary apostolski dyecezyi tutejszej zamianował 
kanonikami katedr. oprócz: dawniej już wymienionego 
proboszcza WW. Ńwiętych, X. Matzke, dwóch kapła- 
nów dyecezyi tarnowskiej: X, Bonawenturę Bogdalika, 
b. profesora teologii przy seminarynm tarnowskiem, 
proboszcza parafii Czarny Dunajec i X, Oswalda Ru- 
sinowskiego, Dr. Teol. prof. seminaryum w Tarnowie. 

— Donoszą nam ze Słomnik z Kongresówki, że 
wdowa po włościaninie Adamie Mazurkiewiczu z Łu- 
czyc zaniosła tam skargę o zabicie jej męża w d. 7 
lipca w południe przez jakiegoś żołnierza austryackie- 
go w przechodzie ze wsi Prawdy do wsi Luczyc, gdy 
tenże wraz z 8 innymi przemytnikami przenosił cu- 
kier. 

Przemyśl 12 lipca. 

(H.) Dnia 16go b. m. odbyło się nabożeństwo za- 
łobne w kościele katedralnym za poległych i pomor- 
dowanych braci naszych w Koronie, Litwie i na 
Rusi. Kościół dość obszerny ledwo pomieścił pobo- 
żnych, 

Staraniem tutejszych zacnych niewiast, odpowiednio 
do wielkości uroczystości tego nabożeństwa był ko- 
ściół ubrany. Wszystkie ołtarze kirem obciągnięte, ka- 
tafalk wśród krzewów [i kwiatów rzęsisto oświetlony, 
a nad nim krzyż w koronie cierniowćj. Ogród Medy 
cki dostarczył wielkićj ilości krzewów, tak że i bocz 
ne ołtarze w nie przybrano. Cechy i bractwa z cho- 
rągwiami i światłem wzięły udział w tym smutnym 
chrześciańskim obrzędzie. Nabożeństwo było skromne. 
Proboszez kapituły celebrował," z kanoników gremial- 
nych niebyło żadnego. 

Przed samem nabożeństwem doszła nas wiadomość 
wielce smutna o uwięzieniu księcia Adama Sapiehy. 
Podwójnie smutni, spieszyliśmy do przybytku pańskie- 
go, by się pomodlić i pożalić, Książe Adam, to jakby 

wnika, otoczenia ich i rozbrojenia i dla | tutejszy. Krasiczyn zwykła jego siedziba niemal przed 
tego postanowili wyruszyć ostatniego czerwca z o- | pieście Przemyśla. Znają tu wszyscy księcia, poważają 


d : go i kochają dla jego osobitych przymiotów i zasług 
zaś planu operacyjnego jenerała obywatelskich, tudzież serdecznej miłości Ojczyzny: na 


nas też Przemyślan uwięzienie księcia Sapiehy zrobi- 
ło najprzykrzejsze wrażenie. 

Od trzech miesięcy uwięziony także powszechnie 
kochany i ceniony obywatel tutejszy p. Piotr Zamba- 
sowicz, ojciec lieznćj rodziny, zajmuje dotąd wilgo- 
tną izdebkę więzienną. Los jego wszystkich nas tu 
szczerze obchodzi. Staraliśmy się usilnie zbadać przy 
czynę tak ostrego i długiego więzienia. Zeznanie 
dwóch ludzi, których, wsparł datkiem, zamyślających 
niby udać się za walczącymi, ma jak słyszeliśmy 
stanowić całą winę więżnia, a może też równoczesna 
niewola zacnego i godnego syna jego w Kielcach ob- 
ciąża winę ojca. 

Od kilkudziesięciu lat p. Piotr Zambasowicz jest w 
nas gospodarzem najporządniejszego i niemal jedyne- 
go w ręku katolika zostającego domu zajezdnego. 
3 Dziś obywatele przybywający do kę ty poczytu- 

oObostrzenia w hi „|Ją sobie za obowiązek zajeżdżać do hotelu jego, aby 
sos, i odierne pam dan Tne dawai eeyh dee jeso mio pryeyaia ię jare 

Przed kilku dniami podaliśmy, wydał teraz nastę- | "nina majątkowa. i 

paea ozporządzenie ogłoszone w Dzienniku Po-| — W ciągu dnia 1igo i 12g0 lipea dosięgła naj. 

wszechnym z 1go lipca: wyższa temperatura +- 23,0 najniższa ~} 1090, obie 

„Z rozkazu J. C. W. W. K. Namiestnika Kró-|12go najwyższy stau barometru 331,94, o godzinie 
lestwa, wydanem zostało do władz właściwych |Zgiej po południu 11go i o 6tćj rano 12go, najniższy 
rozporządzenie, aby w liczbie dowodów kwalifika- |331”,02, wieczór 12go o godzinie 10tej; wiatr ciągle 
cyjnych do pozyskania przez mieszkańców Króle- | słaby zmiennego kierunku, pogodny stan nieba mącony 
stwa paszportów tak za granicę, jakoteż do War-| chmurami ciągnącemi od wschodu; z rana 13go lipca 

Szawy'i z Warszawy, oraz z gubernii do gubernii, | 0 godz. 6tej doszła temperatura powietrza do +- 13',9 

wymagane były świadectwa właściwych kas, — iż|R., wysokość barometu do 331,15. 

osoby żądające paszportu, jeżeli ulegają obowią-| — Jutro we wtorek dnia 14go lipca, Š. Bonawen- 

. Zkowi ponoszenia podatków, opłat i składek, bądź |tury doktora. 
-Z posiadanych nieruchomości, bądź od handlu, pro- 
Lederu i tp. w opłacie takowych nie zalegają i 
iżby bez takich świadectw, żadne podanie o pa- 
szport rozpoznawanem nie było.“ 


SE : i elnym zas it. d. mam honor być 
ościwy Panie Waszej Ekscelencyi pokorny sługa 
F, Eberhardt.“ . JR raan 

Do wyświecenia tej depeszy słów kilka dodać 
musimy. Mówi pan konsul, że powstańcy zapewne 
musieli dowiedzieć się o tajnym rozkazie e. k. 


Wysockiego widać, iż kiedy dnia I lipca o godzi- 
nie Sej rano miały wszystkie trzy oddziały stanąć 
pod Radziwiłłowem, to jużciź 30 czerwca musiały 
WyJŚĆ z obozu z Berlina. Że zaś o tajnym rozka- 
Zie c. k. podpułkownika Kunste i o przyspieszeniu 
wypełnienia tego rozkazu, o czem pomimo tej ta- 
Jemniey tak dokładnie zawiadomiony był pan kon- 
sul moskiewski w Brodach, powstańcy w berliń- 
skich lasach obozujący nic nie wiedzieli, najle- 
pszym dowodem jest przytoczona przez pana kon- 
sula. okoliczność, iż schwytano 40 powózek z bro- 
 Wią l amunicyą, napadłszy zupełnie niespodzianie 
na zajętych gotowaniem obiadu powstańców. Z te- 
= owodu spytaćby się można pana konsula, 
pi Sk wane ta rozporządzeniach 
- K. władz wojskowych io i żyspi iu za- 
jo j ych i o ich przyspieszeniu = 
— Rząd moskiewski zaprowadził znów nowe 


CE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wrocław 10 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz lazy.) 


Erancya. 


Pan Limayrąc nastę ; : x 
? pnie odpowiada, w Constitu 
tionnelu na artykuł La Patrie, który zamieściliśmy 


W numerze z niedzieli: przed. śred. posl, 


La ie poświęcił . GA Pszenica biała . . . . . , . 82:84 80 7276 
day R wyrazach NiE „polski pł m Pszenica żółta . - . . y, i. 80:81 77 7275 
kceważący działanie dyplomatyczne. TRE od B COC" Z EE E 54656 58 51:52 
earstw, że kilka obcych dzienników, a mianowicie [Jęczmień . . . « « « . .... 4041 39 3637 
dépendance e nie mogły się wstrzymać od|Owies . . . . . « « . . . . 82:83 31 2930 
wagi, iż artykuł ten jest w zupełnej djsharmonii AWÓWWDENEWECZE BIEN 50:52 48 4446 


z polityką rządu francuzkiego. è 

Disharmonia jest tak widoczną, iż nieuważali- 

my za potrzebne, kłaść na to nacisk. Mieliżesmy 
powtarzać, cośmy już tak często mówili, że poli- 
tyka z” Jrancuzkiego niezejdzie z drogi, jaką ję; 
VInne Jej obowiązki jako wielkiego mocarstwą 
+ Je) Sympatyj dla. narodu nieszczęśliwego i boha- 
terskiego ?Mieliżeśmy przypominać, że polityka ta 
trzymać się będzie zawsze wirównym odstępie od 
gwałtowności jak od słabości ? 

Gwałtowność narąziłaby tylko te wielkie intere- 
8a, które wzięły w rękę trzy mocarstwa. A co się 
2 ją przypuszczać zdoła jako 
możebną w kwestyi SS rożki pod ena wa 


Rzepak (za 150 funt. brutto) . „ 227 215 207 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 11 lipca. Monitor ogłasza depeszę kon- 
sula francuskiego w Nowym Jorku z dnia 1 lipca 
następującej treści: Telegram z San Francisco do- 
nosi o poddaniu się Meksyku. Monitor pisze: Ob- 
ce dzienniki ogłaszają mniemany list Cesarza do 
hrabiny Platerowej (matki straconego hr. Leona 
Platera). List ten nie był przez J. ©. Mość na- 
pisany. 


CZAS z Wtorku 14 Lipca 1863. 


dzielnej narodowości. W tej chwili Polacy w ta- 
kiej zostają rozpaczy, że niechcąc o niczem sły- 
szeć, trwają przy swojem, przedstawiając Europie 
następującą alternatywę: Czy gotowi jesteście wi- 
dzieć nas wytępionych, czy też cheecie odbudo- 
wać Polskę? Zaprawdę, ciężko to mieć przed 
sobą taką alternatywę, w której jedno i drugie 
orzeczenie zarówno kłopotliwe ; lecz niemasz innej 
drogi. Inna kombinacya polityczna mogłaby je- 
szeze przysporzyć nam trudności, lecz pod tym 
względem jesteśmy dość szczęśliwi, gdyż Austrya, 
jak to widzieliśmy (M. Post odwołuje się do swo. 
jego zdania poprzedniego o obradach Rady pań- 
stwa w kwestyi polskiej. Red, Cz.) idzie pod na- 
ciskiem opinii publicznej w kierunku rzetelnym. 
Ma ona do wyboru między przymierzem świętem, 
porzucając politykę liberalną a nadzieją zostania 
pierwszom mocarstwem w Niemczech przez zwią- 
zanie się z Francyą i Anglią. Patrząc z założo- 
nemi rękami na wytępianie rasy polskiej, trzy 
mocarstwa byłyby w przyszłe wieki odpowiedzial. 
nemi za zbrodnie, które powstrzymać są zdolne. 

Londyn 11 lipca. Nota angielska do gabinetu 
petersburskiego mówi na wstępie, że lord Russell 
zamiast dyskutować, chee praktyczne przedstawić 
propozycye. Główną jest rzeczą przywrócenie zau- 
fania, administracya narodowa, panowanie prawa 
i wolność religijna. Dla tego Anglia proponuje za 
podstawę do przywrócenia pokoju wiadome sześć 
punktów, zawieszenie broni i konferencyę państw 
podpisanych na traktacie wiedeńskim. 

Londyn 11 lipca. Wiadomości z Nowego Jor- 
ku zd. 1 b. m. donoszą: Hooker złożył dowódz- 
two; Meade zamianowany jego następcą. Lee gro- 
madzi siły swoje wdłuż kolei żelaznej w hrab- 
stwie Cumberland. Prezydent konfederacyi połu- 
dniowej Davis rozpisał nowy pobór do wojska. 
Unioniści wysadzili 26 czerwca jedną warownię 
w Vicksburgu. Doniesienia z Meksyku mówią, że 
stolica Meksyk została w d. 30 maja opuszczoną 
przez wojska meksykańskie, które się cofaęły do 
Cuernavaca, a w d. 5 czerwca obsadziła ją dywi: 
zya jenerała Bazaine. 

Londyn 12 lipca. Dzisiejszy Observer mówi, 
że królowej towarzyszyć będzie w jej krótkiej do 
Niemiec wycieczce hr. Granville, a nie hr. Russell. 
(Królowa jedzie w przyszłym miesiącu do Rose- 
nau, posiadłości niegdyś męża jej w księstwie ko- 
burskiem. Red. Cz.) 

Turyn 10 lipca w nocy. Stampa donosi: Kon- 
sens na budowę kolei żelaznych kalabryjskićj i 
sycylijskiej tudzież na nabycie kolei Wiktora 
Emanuela udzielony został towarzystwu Lafitte. 

Turyn 11 lipca. Pięciu pr zywódzców rozbój- 
ników neapolitańskich, między nimi Cipriano La- 
gala, osławiony dla licznych okracieństw swoich, 
pochwyceni zostali wezoraj przez władzę włoską 
w porcie genueńskim na pokładzie parowca fran- 
cuskiego, za przyzwoleniem konsula francuskiego. 


Neapol 10 lipca. Zapewniają, że na wstawienie 
się Francyi, jenerałowie Bosco, Lavara, Dusmet i 
Pisacane znani z wspierania rozbójnictwa, wyda- 
leni zostali z Rzymu. 


Bukareszt 11 lipca. Dotychczasowy jeneral- 
ny konsul rosyjski, rzeczywisty radzea stanu Giers, 
zamianowany został nadzwyczajnym posłem i peł- 
nomocnym ministrem rosyjskim w Teherarie. Na- 
stępcą jego będzie bar. Oftenberg. 


Konstantynopol 11 lipca. Z wielkiem po- 
wszechnem zadziwieniem Porta czyni przygotowa- 
nia wojenne. Pod wodzą serdara Omera paszy 
zgromadzone będą u Bosforu siły 30,000 ludzi, a 
Nurza pasza otrzymał nakaz udania się natych- 
miast do armii rumelskiej i objęcia nad nią do- 
wództwa. Twierdza Szumla postawioną będzie w 
stanie obronnym, a do Kars posyłają amunicyę i 
zapasy żywności. Słychać, że powodem tych u- 
zbrojeń jest powstanie na Kaukazie, 


w a, 


Dzisiejsze doniesienia z teatru wojennego przy- 
noszą nową wiadomość o kilku potyczkach, a mia- 
nowicie o trzech utarczkach W Kaliskiem nad je- 
ziorem Gopłem (7 t. m.), pod Walewicami (8 t.m.) 
i w okolicy Piotrkowa; w Augustowskiem pod 
Sapoćkinami 5 i 7go t. m.; dalej donoszą o wzro- 
ście powstania w grodzińskiem województwie i o 
ruchach powstańczych na Wołyniu. 

Co się tyczy potyczek w Kaliskiem, dnia 7 t. m. 
była mała utarezka w Konińskim powiecie nieda- 
leko jeziora Gopła pod Now4-Wsią; starł się 
tam oddział jazdy polskiej 2 Moskalami i obie 
strony straciły po kilkunastu ludzi, Dnia 8 t. m. 
pod Walewieami w okolicy Łowieza stoczono 
utarczkę, o której rezultacie niemamy jeszcze do- 
niesień; a chociaż biuletyn moskiewski, zamie- 
szezony W Dzienniku Powszechnym z 11go t. m. 
przypisuje Moskalom zwycięztwo i utrzymuje, że 
oddział moskiewski z półtrzeci kompanii piechoty 
i 75 kozaków złożony rozbił oddział polski 1000 
ludzi liczący, mnóstwo zabił 4 sam najmniejszej 
nie poniósł straty, jednak znając fałszywość tych 
biuletynów, żadnego jeszcze Z niego 0 rezultacie 
tej utarczki nie możemy wyciągać wniosku. Inny 
biuletyn moskiewski ogłoszony w Warszawie 11 
t. m. mówi jeszcze o trzeciej utarczce w Kaliskiem 
w której Moskale mieli rozbić oddział Litticha i 
samego dowódzeę zabić; lecz niepodaje ani dnia, 
ani miejsca boju, a my o tej utarczce niemamy 
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głód i mróz dopomogą mu biedną Polskę wylu- 
dnić i w pustkę zamienić, wtedy będzie Car ra- 
czył przyjąć łaskawie modyfikacyę propozycyi 
trzech mocarstw wymyśloną wśród tego przez 
swych dyplomatów. Otóż rzeczy wrócą znów do 
punktu, na jakim stały po roku 1831, a po pe- 
wnym upływie czasu na nowo krwawa praca roz- 
pocznie się. 

Dalej wyjaśnia Advertiser, jakie niebezpieczeń- 
stwa wypływają nieprzestannie ze sporu rosyjsko- 
polskiego i upatruje przynajmniej takie, jakie bu- 
dził zamach Rosyi na Tarcyą, co przecież uzna- 
no za powód do wypowiedzenia wojny i prowa- 
dzenia jej w Krymie. W końcu wyraża ten dzien- 
nik swoją względem Napoleona nieufaość, i jej 
przypisuje, że Anglia nie może się gorąco ująć 
za Polską, i za niepodległość jej wojny prowadzić. 

Dziś mają się toczyć w parlamencie angielskim 
rozprawy w kwestyi polskiej; gdy atoli posiedze- 
nia odbywają się zwykle późnym wieczorem i prze- 
ciągają się w noc, przeto nie oczekujemy telegra- 
mu o rezultacie tych obrad. 

Ów artykuł Patrie, podpisany przez p. Delamare, 
zajmuje jeszcze dzienniki i opinię publiczną. Na- 
brał on większego znaczenia potwierdzeniem, ja- 
kie mu daje drugi artykuł zamieszczony w Patrie 
z lógo t. m, a podpisany przez p. Dreolle. Wia- 
domem jest bowiem, że p. Delamare był zawsze 
niepodległym publicystą i tylko własnych słucha 
insynuacyi; p. Dreolle zaś bywa często natchnio- 
ny przez osobę blisko Cesarza stojącą. Otóż w kil- 
ku wierszach broni on artykułu p. Delamare i po- 
wtarza jego zdanie o sprawie polskiej. Wyżej 
jednak umieszczony artykuł Constitutionnela mógłby 
dać niejednemu nieświadomemu stosunków, domysł 
iż sąd nasz o ważności wystąpienia Patrie jest 
mylpym; tymczasem dobrze się nad nimi zastano- 
wiwszy dochodzi się do przekonania, że jest tylko 
parafrazą słów Patrie, a bynajmniej nie zbija ich. 
Constitutionnel to samo mówi co dziennik p. De- 
lamare, tylko nieco oględniej, a kiedy Patrie kła- 
dzie na bok wszelkie względy i zrzuca z siebie 
szaty dyplomatyczne, on się w nie ubiera i nie 
chee powiedzieć ostatniego słowa przed nadejściem 
odpowiedzi rosyjskiej. Słowem, Patrie miała na 
względzie tylko Polaków, Constitutionnel zaś nie- 
pominął drażliwej zawsze na śmiałe postępowanie 
Francyi Europy. Już nie pierwszy raz przypa- 
trujemy się podobnej grze półurzędowego dzienni- 
karstwa francuskiego, a nawet przed wojną wło- 
ską tak Patrie jak Constitutionnel w zupełnie tych 
samych jak dzisiaj występowały rolach. To też 
p. Dreole w drugim artykule umieszczonym w Pa- 
trie z 1lgo, bynajmniej nie polemizuje z Consti- 
tutionnelem , lecz wyraża swoją radość , iż oba stoją 
uą tem samem stanowisku co do kwestyi polskiej, 
gdyż tak on jak p. Limayrac nie przypuszczają, 
aby Francya mogła ją opuścić. 

La France nawet polemizując jeszcze z -Patrie 
nie odpycha myśli wojny, lecz chce ją nważać 
tylko jako ostateczny środek. W każdym zaś ra- 
zie nie przypuszcza, aby sprawa polska mogła 
być opuszczoną. 

Debaty podają długi wyciąg z listów zebra- 
nych przez redakcyę o sprawie polskiej, która to 
forma zwraca zwykle na siebie uwagę. W artyku- 
le tym wiele jest rzeczy już znanych, lecz ważna 
jest w nim wskazówka, iż o ile można być pe- 
wnym, że Rosya przyjmie sześć punktów w zasa- 
dzie o tyle panuje wielka wątpliwość, aby przy- 
stała na zawieszenie broni i konfereneye. 

Znowu oficyalna depesza warszawska umieszczo- 
na w dziennikach franeuskich polemizuje z tele- 
gramami krakowskiemi, s nawet z Monitorem, któ- 
ry umieścił dekret Rządn Narodowego o stosunku 
władz cywilnych i wojskowych. Zaprzeczenie ro- 
syjskie ogranicza się na tem, iż Rząd Narodowy 
wydaje te dekreta dla tego tylko, aby weprzeć. w 
świat i opinię europejską, iż istnieje!! — Przyznać 
trzeba, iż nigdy jeszcze sławne zaprzeczenia ro- 
syjskie nie doszły do tego stopnia świetności. W 
Każdym razie większe one niewątpliwie oddają 
przysługi sprawie polskiej jak telegramy krakow- 
skie, dła tego też nie mamy za złe ani dzienni- 
kom ani ajencyom francuskim, które je przyjmują; 
inaczej bowiem dziwiłaby nas ta uprzejmość prasy 
paryskiej dla ambasady rosyjskiej, gdy nie mają jej 
dla urzędowych polemieznych telegramów rosyj- 
skich, ani angielskie, ani niemieckie dzienniki. 

La France donosi, iż zawiązane zostaną nego- 
cyacye z królową Madagaskaru w cela upomnie- 
nia się o wykonanie traktatów zawartych z Fran- 
cyą przez poprzednika Radamę II. Można się 
spodziewać, dodaje France, iż dobry będą miały 
skutek. 

Książe La Tour d' Auvergne ambasador francu- 
ski w Rzymie wyjechał z tego miasta za urlopem 
iuda się do Vichy. Pan Fould także tam pojechał 

Doniesienia otrzymane w Marsylii z Konstanty- 
uopola z d. 2go b. m. mówią ze względu na po- 
wstanie w Kaukazie to jest właściwie w krajach 
zakaukazkich, iż gdy Moskałe część wojska swe- 
go ściągnęli na Perekop i Odessę, niektóre po- 
kolenia górskie cbwyciły Za oręż i połączywszy się 
uderzyły ną stannice moskiewskie i w Gciu dniach 
stoczyły 11 utarczek. 


miast nieczytany jeszcze w organach moskiew- 
skich raportu o utarczce z Chmielińskim pod Ja- 
nowem, chociaż bynajmniej niewątpimy, że nie- 
pójdzie Moskalom trudno przemienić w biuletynie 
swą porażkę na zwycięstwo. 

W Augustowskiem hufiec Wawra stoczył dwie 
znaczne potyczki 5go i 7go t. m. pod Sapoćki- 
nami czyli Sopoćkinami. Podajemy powyżej bliż- 
szy ich opis w liście korespondenta z Augustow- 
skiego do Dziennika Poznańskiego a tu dodamy, 
iż Sopoćkiny leżą między Augustowem a Grodnem 
o pół mili od Niemna blisko kanału Augustow- 
skiego. — Potwierdziła się niestety wiadomość o 
śmierci dzielnego dowódzcy, Suzina, o czem tak- 
że wyżej bliższą podajemy wiadomość. 

O wiadomych utarczkach stoczonych na Żmudzi, 
nie mamy dotąd bliższych doniesień; sam jednak 
Inwalid w liście z Wilna 3go t. m. przyznaje, iż 
w całem kowieńskiem województwie powstanie 
wzrosło, a korespondent ten Inwalida gniewa 
się, że rozkazy Rządu Narodowego są jak najści- 
ślej spełniane w całem województwie. Lecz także 
i w grodzińskiem województwie, gdzie dotąd 
mniej silne było powstanie, działa teraz kika od- 
działów, mi;dzy innemi: Wróblewskiego w okoli- 
cy Sokółki, Młotka (pseudonim) w grodzińskim 
powiecie; Łukaszewicza i Jundziła w słonimskim 
powiecie, ten ostatni silny i dobrze uzbrojony. 
Dalej doniesienia wspominają o silnych oddziałach 
Włodka w różańskim, a w kobrzyńskim Traugu- 
ta, który jednak już stamtąd. posunął się, jak 
wiemy, na Wołyń. Głuce wieści donoszą, iż na 
Wołyniu w okolicy Dubna jest dość silny od- 
dział polski. — Doniesienie jakoby Rochebrune 
wkroczył z Księstw Naddunajskich do Besarabii, 
któremu gdy go telegrafowano, nie daliśmy zaraz 
wiary, okazało się dotychczas mylnem. Rochebrune 
wówczas był jeszcze w Carogrodzie. 

Na najbliższym nas polu walki w Krakowskiem 
nie było o ile mamy doniesienia, żadnej utarczki 
po 6 t. m. w której Chmieliński pobił Moskali jak 
wiadomo, pod Janowem a następnie przed prze- 
ważnemi siłami cofnąć się musiał w lasy. Huk 
strzałów jaki słyszano 11go t. m. po nad granicą 
Kongresówki od strony Olkusza, pochodził zapewne 
ztądże Moskale często teraz odbywają mustry z 0- 
gniem, a może to były strzały sygnałowe jakiemi 
dają sobie znaki oddziały moskiewskie. 

Natomiast tak z Kielc jak i z Radomia mamy 
doniesienia o mordach moskiewskich za wyroka- 
mi. W Kielcaah zamordowali Moskale na szubie- 
nicy 8 t. m. ś. p. Guzowskiego, którego śmierć 
opisuje korespondent w liście wyżej zamieszczo- 
nym. W Radomiu w podobny sposób zamordo- 
wali Moskale $. p. Wiśniewskiego i podobno sie- 
dmiu jego towarzyszów broni, lecz niemamy je- 
szcze bliższych o tym mordzie wiadomości. W 0- 
statnich dniach poaresztowali także Moskale wielu 
obywateli na prowincyi, pod różnemi pozorami 
lub też nawet bez pozoru. Gwałty, rabunki i na- 
pady przez wojsko i oficerów moskiewskich do- 
konywane na bezbronnych mieszkańcach, są ciągle 
na porządku dziennym. 

W obec słów Morning Post podanych powyżej, 
stawiających Anglię w alternatywie poświęcenia 
Polski i Polaków, a odbudowania Polski niepodle 
głej, zapisać się także godzi wyrązy paryskiego 
korespondenta w Times, który politykę napoleoń- 
ską w sprawie polskiej w tych słowach nakreślać ; 
„Napoleon III pragnie położenie Polski w każ- 
dym względzie polepszyć i nie będzie szczędził 
żadnych usiłowań dyplomatycznych w tym kierun- 
kui ku temu celowi; ale niechce dla oswobodze- 
nia Polski popchnąć Francyę do wojny, którąby 
sam jeden tylko prowadzić. musiał. Jeżeli, jak już 
raz powiedziano, Anglia chwyci za oręż, wtedy 
Francya ani na chwilę wahać się niebędzie uczy- 
nić to samo. Władzea Francyi i doradzcy jego 
nie pochlebiają sobie nadzieją, aby terażniejsza 
działalność dyplomacyi doprowadziła do jakowe- 
go stanowczego rezultatu. Naganiają oni szermier- 
kę językową za Polską i będą się starali prze- 
szkadzać wszelkim tego rodzaju objawom, wyją- 
wszy, jeśliby takowe miały posłużyć za zwiastu- 
nów wojny.* 

W tych słowach zdaje się być dość trafnie skre- 
ślone położenie Cesarza Napoleona. Radby on 
wojnę prowadzić o Polskę, lecz obawia się, aby 
g0 samego nie zostawiono, nie dla tego zapewne, 
by się czuł zbyt słabym naprzeciw Rosyi, lecz że 
by nieszczerzy przyjaciele jego nie chcieli się po- 
łączyć z otwartymi nieprzyjaciołmi dla utworzenia 
koalicyi. Przymierze z Anglią i wspólne z nią 
przeciw Rosyi działanie, mogłoby jedyną być prze- 
ciw ewentualnej koalicyi rękojmią. Jest więc rze- 
czą niewątpliwą, iż w Londynie leży główny punkt 
obecnej sytuacyi. $ 

Morning Advertiser wątpi również, aby inaczej 
jak przez wojnę można sprawę polską załatwić. 
Nigdzie — są jego słowa— nie oczekują zaprawdę, 
aby się dało na drodze tylko dyplomatycznej wy- 
jednać sprawiedliwość dla Polaków. Dyplomacya 
jest silną stroną Rosyi, Dotychczas targała Rosya 
systematycznie najświętsze traktaty i umowy na 
korzyść Polski zawierane. Przedłożyć jój nowe 
warunki, znaczyłoby tyle, co żądać od niewypła- 
calnego dłużnika, aby przedłużył weksel zaprote- 
stowany. Gdy nadejdzie termin wypłaty, weksel 
znów musi być zaprotestowany. Nie możemy się 
dziwić, że Polacy w tem świetle widzą sześć pun- 
któw i odpychają je. Ale mimo tego, nie idzie je- 
szcze, aby rząd rosyjski poprostu przystał na pro: 
pozycyę trzech mocarstw. Naprzód zechce on u: 
sposobić je dla siebie przychylnie, dopóki nie na- 
dejdzie odwieczny przyjaciel jego — zima. Gdy 


Sprostowanie: Tytuł felietonu w ostatnim numerze 
Czasw powinien być: „Dwa obozy i dwa męstwa“ 
zamiast: „Dwa obrazy i dwa męstwa.* 
tz WN, 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. 


papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 13 Lipca. żądają płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 398 | 392 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ | 107; | 106 


Talary pruskie, za 150 złr. n. tal. 91; | 90; 
Srebro nowe .. . o « ses złr.| 110 | 109 
Półimperyały p zna + » | 912 | 8 98 
Napoleondory 20-fr. - . . . n | 890 | 8 76 
Dukaty holenderskie ważne. „ | 532 | 5 24 

„  austryackie .. . . . 532 |5 24 


n 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |75 75 |74 75 
Mg „ Stare „p |79 75 |78 75 
pa = indemn. z kuponami „ |75 50 |74 50 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
dywidendy z wpłatą pełną. „ | 203 | 201 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ | 82 | 81 
Listy zast. polskie bez kup. zlp.|99 75 |99 — 


Wiedeń 13 Lipca (tel.) złr. cent. 
0... EE 76 80 
5%, Pożyczka narodowa. . . . 82 — 
Akcye b»snku narodowego wied.| 794 — 

» banku kredytowego . . 191 60 
ŚrEBRO so o « «e + e 109 65 
Londyn, 10 funt szterl. . - - - 111 — 
Dukat pojedynczy. . « « « « . 5 29 


Wiedeń 11 Lipca. 

Pożyczka Skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr.. . . | 72 90| 72 80 
5%, Pożyczka narodowa. . . . | 82 5| 81 9% 
o°% Metaliki na mon. konw.. . | 76 90| 76 80 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryi . | 88 50) 87 50 
5% węgierskie. . . | 76 25| 75 75 


Só i p chorw. słow.bank.| 75 —| 74 50 
So on. a ki „ „| 74 25) 73 75 
af PRE „ bukowińskie . . | 74 —| 73 50 
5% m „w  Siedmiogrodzkie | 75 —| 74 50 


o 
5%, Pożyczka nowa wenecka.. | 92 59| 91 50 


Listy zastawne: 


5%, Banku narod. 6 letnie.. . . | — NĘ 
10 letnie. . . . 


: » o 12 miesięczn. . |100 —| 99 75 
- s „ losowane w w. &.| 87 80| 87 70 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . | 76 —| 75 50 


Pożyczki Loteryjne: 


Losy poż. skarb. z r. 1839 całe . 
z r. 1854 na 4% 


o o OP z r.1860całe. |100 50100 40 
Bilety rentowe Como.. . . . . 17 25| 17 — 
Losy Zakładu kredytowego . . |133 40/133 30 


tryestskie na 44% . 


n . 
żeglugi par. na Dunaju. . | 92 —| 91 — 
x Ka Fołethancgo na 40 złr. | 94 —! 93 - 
„ Księcia Salm „40 „ {38 —| 37 50 
„ Księcia Palffy „40 „ | 37 50| 37 — 
„ Księcia Clary n O „ | 34 75! 34 25 
n Hr. St. Genois „40 „ | 36 50) 36 — 
„ Miasta Bady » 40 „ | 34 —| 33 50 
» Ks Windischgrätz, 20 „ | 21 50) 21 — 
„ Hr. Waldstein „20 „ |22 —| 2150 
„  Keglewicza „10 '„ | 16 —| 14.75 

Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. austr. . . |795 —'794 — 
„ zakładu kredytowego .. |192 10/192 — 
s żeglugi arowćj na Dunaju |445 —|444 — 
„ kolei półu. Ces. Ferdyn.. | 1674 | 1672 
£ „ rządowćj.. . - „ . [201 —|200 50 
s „  zachodnićj Ces. Elżb. |;49 —|148 75 
» n» Pardubiekićj.. . . |t29 40129 30 
» „ Nadcisańskićj. . « © |147 —|147 — 
” n 


Południowćj .. . . 
M »„»  Galicyjskićj. . 
Kursa zagram (3 miesięczne) 


Amsterdam 100 zł. hol. . . yo 34| — = 
Augsburg 100 zł. nadr.. . |]E 4 | 94 15| 94 10 
Berlin 100 talar... . . .|$4 „i | ds 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. fẹ 3 | 94 15) 94 10 
Genua 100 lirów piem.. . (55 | — | — 
Hamburg 100 marków . . (e 3 | 83 10 83 — 
Lipsk 100 talar.. . - - . 34. — ka 
Liworno 100 lirów .. . . 3 5 a si 
Londyn 100 funtów.. . . 3 4 |110 90110 90 
Paryż 100 franków . . . ” M WY PESLĘYY YE 
Waluty: 
Cesarskie korony . . - + . . « 15 30) 15 25 
T korony - « « « . ii n. 
„  dukaty na wagę. . . | 5 30) 5 28 
ja „  obrączkowe.. | 5 30| 5 28 
Ztoto al marco. © « « « « » » rm i 
Napoleondory .. . . . . . . . [8 89 | 8 88 
SUWELEBY + + e 240 0 8 Bel e 2 = 
Fryderyki „miri Gb a di. . 1940! 9 35 
LUIGOrY. 2 nio 4 s 55 708 9 
Suwereny angielskie. . . . . „ | 11 18 11 12 
me rosyjskie. . . . . . 9 15) 9 10 
BIEG - 00a sca zak 110 — 109 75 
+ kapin 2 « «e e 4,870 10 —|109 75 
Talary związkowe. . . . . . . | 1 65 | 1 64 
Pruskie bilety bankowe . . . . | 1 661) 1 66 
Lwów 10 Lipca. 
Dukat holenderski. . . . . . . | 5 26 | 5 20; 
alstrygcE 5 13000001. 5, 5 29 | 5 22 
Półimperyał ronyjski . 2 ..-.« 9139 2 
Rubel cj, K 443 1 76'| 1 74 
TAM próskk „2564.00 „IU i 167 | 1 65 
Listy zast. gal bez kup. wal. austr. |75 78 |75 3 
PT mon. kon. |79 65 |78 90 
Obligi indemn. Bez kuponu. „ . [74 70 74 — 
Pożyczka narodowa bez kuponu [82 — |81 25 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. {199 50/197 — 
Warszawa 10 Lipca. 
Półimperyały s « « + + » 1 rubłi| — u 
Obligi skarbowe SYD „ABY, EES TT e 25 
RPOD=_ enaa — |11} 
Listy zastawne = okresu . rubli |14 92 |14 90 
Í upon... « « » $ 2g 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. [?8 50 | — 
y » n Warszaw.-bydgos. |87 — (86 25 
Wrooław 10 Lipca, 
Banknoty austr. w mon. nowój. | 903 | — 
Polskie bilety bankowe . . . . | 927 | — 
„ Listy ząstawne . . . « | „924 | — 
Poznańskie Listy zastawne 4%, . = 2. 
n n n 3'4 % = > 
Paryż 10 Lipca. 
171 vr "wal a Az 68 55 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3, 30 po po- 
łudnia = do Warszawy o8. rano;= 


liczki 11. rano. y 
z Wiednia do Krakowa. 15 rano; 8.30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 
przed południem; 2. 15 po południu. 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed połu- 
dniem; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór. 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5, 20 wieczór. 


Przychodzą: | 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- | 
Czór == z Warszawy 5. 18 po połu- 
dniu = z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 37 wieczór = Ostrawy | 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus | 
5. 37 wieczór = ze Lwowa 3. 54 po 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki 
6. 20 wieczór. 

do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8.40 wieczór. 


Przyjechali od 11 do 42 Lipca, 


HOTEL DREZDEŃSKI. Onufry Stouwalt puł- 
kownik z Kalisza. Konstanty Kiernicki wł. dóbr 
z Frysztaku. Leon Mosman kupiec z Wiednia. Ju- 
lian Stamirowski urz., Marya Jarmund ob. z War- 
szawy. Katarzyna Cielecka wł. dóbr z Hadyszkow- 
ców. Michał Piotrowski wł. dóbr z Cudki. Fran- 
ciszek Korytowski wł. dóbr z Brzeżan. Stanisław 
Zagórski wł. dóbr z "Tarnowa. Marya Krynkow- 
ska wł, dóbr z Ostrowa. Henryk ze Sławna Sła 
wiński wł. dóbr z Kleczy. 

Wyjechali: Józefa Urbanowska wł. dóbr do 
Krzeszowa- Rudolf Kurzweil ob. do Kołomyi. Ma- 
rya Treterowa wł. dóbr do Tarnowa. Józefa hr 


Schafgotsch wł. dóbr do Wilczyc. Władysław Wie- 
siołowski wł. dóbr do Jeziorki. Wincenty Komar- 
nicki wł. dóbr do Kamionki. 

„HOTEL SASKI. Kazimierz hr. Młodecki, Piotr 
Pietraszkiewicz wł. dóbr, Daniel Turno urz. kom. 
Rząd. Spr. Wewn., Cecylia Orzeszko ob., Kaje 
tan Zagórski urz. ambasady austr., Eugeniusz 
Malczewski urz., Władysław Ryx kom. handi, z 
Warszawy. Jan Kamieńcow urz. z Żytomierza. 
iłaszewski dyr. teatru z Nowego Sącza. 


Adam 


Józef Życiński wł, dóbr z Chlewskiej 


oli. Leo- 


nard Mieroszewski. wł dóbr z Królestwa Polskie- 
go. Władysław Szczerbiński wł. dóbr z Galicyi. 
Antoni Komorowski wł. dobr z Bojanowa. Józe- 


fa Kowalczyk żona urz. z Wrocławka. 
dynand Braun kupiec z Włocławka, 


lendet z Paryża, 


Ed. Fer- 
Jan Mans- 


=== 


DRUKARNIA i LITOGRAFIA 
Jana Sabińskiego 


W WADOWICACH, 


zaleca swoje wyroby po cenach niżéj poda- 
nych i prosi o liczne nadesłania poleceń, któ- 
najstarannićj wykonane i przez pocztę odsta- 


100 Biletów wizytowych na papierze 


wionemi będą: 


glancowym po obu stronach, cd 
złr, 1:40 do. . . 


100 Biletów wizytowych na papierze 


złr. ct. 


1 80 


glancowym (w marmurowych kolo- 

rach) sir. PTOUWO S CEA] 
100 Biletów na pap. bristolowym . .25 
100 Biletów na pap. glancowym z an- 

gielskim drukiem. . . es. 


100 Biletów na pa 

w kolorach . . gc a NE 
100 Listów 8vo z wybiciem liter lub też 
1 20 


całych nazwisk od 80 cent. do . 
100 Listów 8vo na papierze angielskim 


gruby i gładki < . - 
100 Listów w 4t formscie od 
Ryza zawierająca 480 listów 8vo . 3 do 5 


dto 


W Taż sama Drukarnia i Litografia przyj- 
muje dzieła, ryciny, tak na własny nakład, 
jzkoteż i wydawcy pod najkorzystniej-zemi 


warunkami. (2572-8 - 2 1) 


Folwark 


1 


miejscu. 


pierze bristolow ym 


5 PTPN 
1:20 do 1 


.2— 


dto dto dto 4to . 4 do 6 — 


CENNIK 


—| BIELIZNY MĘZKIÉJ 


w HANDLU 
F. Gumplowicza 
w KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkiéj N. 85. 


Koszule perkalowe 
I. Białe: 


N.00, 0 0% 4, 2 
zir. 1. 130, 1-50, 1-65, 188 


N. 2/8145 10: 
zr. 2, 230, 175, 


IL Kolorowe: 
N: 1454, 15, 14,, 14, 
zin 1-75, 2, 230, 245, 
Koszule płócienne: 
NIU 52 ZYTA, 
zł.2:35, 250, 3:25, 350, 4:25 


N. 4, 5, 6, ł: 8, 9, 
526, 650, 750, 850, 10, 12 
Koszule z przodem pi- 


kowym: 
złr. 2:50, 2:75, 


Gatki: 
złr. 1, 1:30, 1-65, 


Bieliznę moją sprzedaję 
pod zaręczeniem szycia rę- 


"cznego, a utrzymując sam 
wielki Zakład szycia, zatru- | 


dniając na miejscu kilkaset 
Szwaczek, jestem w stanie 
wszelkie obstalunki w jak 
najkrótszym czasie wykonać. 


BF" Przy obstalunkach 
zamiejscowych, proszę o o- 
znaczenie objętości szyi, sze- 
rokości pleców, długości ra- 


| mion podług centimetru ob- | 


25 | wodzącego anons. 


(1943-22-) 


na Zwierzyńcu, pod L. 
51, tuż pod kościoł- 
kiem św. Salwatora, składający się: z do- 
mu mieszkalnego piętrowego, stodoły, 
stajni oraz ogrodu, gruntów i łak, w ob- 
jętości 12 morgów wraz ze zbiorami, z 
wolnej ręki bezpośrednio do sprzeda- 
nia. — Wiadomość powziąść można na 
(2730-1-3) 


l 


els|e]s] 


OODOGOB 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera, 


:|e|e|e|e]s|s|s|ev|a|u|x 


CZAS z Wtorku 14 Lipca 1863. 


Przeciw ogłoszeniom o pobocznym zarobku. 

Od półtora roku bywają ogłaszane sposoby pobocznych zarobków, nęcące Publi- 
czność do wyrzucenia kilku talarów za rzeczy, które nikomu się nie przydadzą, lub 
za samą radę, i t. p. Dla zapobieżenia takim zdzierst wom, nabyłem za dobra zapłatę 
rozmaite iastrukcye, i zebrawszy takowe, wybrałem, co było dobrego i pożytecznego, 
uzupełaiłem je, dodawszy oprócz tego znaczną ilość rozmaitych sposobów zatrudnie 
uia,dotąd ogólnie nie znanych, z których zarobek mieć można, i opisawszy gruntownie 
sposób tychże użycia. Zamiarem tego dzieła, zawierającego 128 stronnic druku, a tra 
ktująceg o 22 przedmiotach, jest ostrzedz Publiczność, pobocznego zarobku szukającą, 
od strat i dostarczenia jej doboru, korzystnego sposobu zatrudnienia, nie wymagajace- 
go, jak tylko nieznacznego, lub też i żadnego kapitału zakładowego i odpowiedniego 
najrozmaitszym stosunkóm i celom. Dzieło to można śmiało nazwać prawdziwą ko- 
palnią dostatku; nie zawiera bowiem żadnych recept do kosztownych i problematy. 
cznych doświadczeń, lecz podaje gałęzie zarobkowania, któremi trudniąc się, można 
osiagnąć stosunkowo rzeczywiste, bardzo znaczne korzyści. Dzieło to przesyła się za 
miernie ustanowioną cenę 3 złr. 50 kr. franco, i jest do nabycia tylko u wydawcy, 
pod adresem: Carl Albert, Hamburg, St, Georg, Brunnenstrasse, No 26 parterre * 

1-3) 


DO SPRZEDANIA 


DWOREK, 


4%, mili od Krakowa na Prądniku czerwonym położony, do 
którego sześć morgów gruntu należy. 

Dom mieszkalny świeżo wyrestaurowany, składa się z 5 Pokoi, 
Przedpokoju, Kuchni i Spiżarni, Stajnia na 8 krów i Stodoła, 

Kupujący oprócz zasiewów może inwentarz na miejscu będący 
zatrzymać. 

Widok śliczny na miasto i kopiec Kościuszki. 

Chęć kupna mający, zechce się zgłosić do Administracyi 
„Czasu, gdzie bliższą wiadomość poweźmie. (2550 - 


Pod zaręczeniem najepszćj dobroci 


Rewolwery Lefaucheux największego kalibru od 30 do 36 złr 
dŁadunki do Rewolwerów Lefaucheux wielkiego kalibru, 100 sztuk 4 złr. 
ińarabiny rewolwerowe według systemu Adamsa, kalibru 
wojskowego, niosące na 600 stóp oddalenia. . . od 80 do 90 złr 
Kapsle wojskowe, 1,000 sztuk . : . . , 3 wora LB. AMB 


Dulu?! Spóźnienie mimowolne. 
Czekam niecierpliwie przybycia. Skład Wędlin i Tłuszozów 


(2744) Kazimierz. w RZESZOWIE. 
Z dniem 18 Czerwca 1863 otworzy- 


Maurycy Thilen, «|d Ñ dy ludzie lekkomyślni i złośliwi weto Z dig pod L. 13 przy ulicy Far- 
Skład papieru i broni pod godłem „Rafael Sanzio“ miasto, Grabengasse N. 4| |] —g-rozsiewają obwinienia przeciwko Skł RER . A 
(2658 -3) : w. WIEDNIU. Jp. Janowi Armułowiczowi, oby- a wędlin i tłuszczów. 


watelowi tutejszemu, które dobrej sławie| © P.zytem daję śniadania, kolacye, piwa 
tegoż ubliżają, przeto my podpisani, któ- |! ine napoje po cenach umiarkowanych. 
rym p. Jan Armułowicz, od wielu lat,| Polecając się szanownój Publiczności, u- 
jest znanym, jako obywatel prawy i nie-|praszam 0 częste odwiedzanie mego 
porzlakowany, dobro kraju i ogółu za- | Zakładu. 
wsze na celu mający, uznali za obowią- | (2637- 8-10 A. Dzieślewski. 
zek, przekonać się, o ile obwinienia te 
są uzasadnione; a przekonawszy się o A. Mosenberg, 
zupełnej bezeasadności i kłamliwości Hagn 
takowych, niniejszem te, dobrej sławie Doktor Medycyny, Chirargu 1 Akuszer. 
obywatela prawego ubliżające obwinie- leczy za pomocą 
nia, za potwarze uznajemy. Elektro-Magnetyzmu 

J. Dymidowicz. — Cezar Haller, — | następujące słabości z najlepszym, często nad- 

Kazimierz Rutkowski. — Jan Kosch. spodziewanym skutkiem : 


Ignacy Lipczyński. — A. Aleksan |"eumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 
drowicz. wy, ból twarzy (ue doulereau) i inne bóle 


Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom, 


cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zafle- 
gmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem 


(ag Six... Syrop biały 


| 1, » L/ 3 ” >4 f 
EAI 1-50 
iz a LA. do przesyłek p i e Ir s || © w y 


|20 kr. więcej, G EU p. G. A, W. Mayera, 


| AKA 


który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym. 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka- 
szla kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie zastałćj flegmy, łagodzi w ten mo- 
ment draźnienie w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią. RK 

Jedyny Skład w KRAKOWIE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „złotym 


Oena: 

Całéj flasski po 6 słr. 
KA n LJ 3 n 
Ya „+ 150 

Za opakowanie do przesyłe! 

R kr. więcej. 


| 
i 
| 
| 


30 ane 2745 1-6 nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
80 a a a iaa Komaowafge. yii : : osłabienia ciała i osłabienie pojedyńczych 
PEM TEA TER AEA (2357-4- cztonków słabości; szpika pacierzowe. 0: 

(2657-1-) świadectwa: SYROP CBRZANOWY sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta- 


bość wzroku. (2470-10-) 
Z JODEM Ordynuje od godziny 3ej do Żej po potu- 
4. 


przygotowany przez PP. Grimault i|dniu na Stradomiu pod L, 1 
Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 
Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 


wyższość aa | Fosforan Żelaza, 
TRAW EVE BY BBEVE. p. ILeras, inspektora paryzkićj akademii, do- 


-3) ktora umiejętności, ul. Fei i 
i ? j , Ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu 
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w | którego sprzedaż upoważnioną została we tind 
szpitalach Paryskich, świadectw zamieszózonych w evi, Rosvi, H si £ 3 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- | 0yh yı Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd, 
k Dwoje „poja dzieci, j dno dziesięciomiesięczne, a drugie czteroletnie, zapadły na won sole, kadilo liemnych pochwał kilkunastu Akademi; 
enże napadał je co pół godziny, i szczególnie młods dziecko wyglądało bardzo nędznie. Po użyc u | medyozn: > Syrop ten nierównie pomyślniej ży ; 
białego: erena Piorkowaze pias G. A. w. Meyera, któcy to wj je Wałoge kolecz i od dzieci chę: ER skutki w tych słabościach, (et. pet ki Ten EU, preparat łączy a sobie pierwiast 
tnie bywa z:żywany, ustała zaraz snacznie drażliwość w | rtani, flegma się rozpuściła i nastał apetyt do jv- u rybiego dotąd przepisywano. Leczy on |X! wyrabiające krew i kości, zawiera on żela- 
dzenia. Szczególnie otrzymały dzieci znacznie lepszy humor. Po użyciu pół flaszki tego Syropu przez o | słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, | 20 w stanie płynnym czystym jak źródlana 
boje dzieci, ustał kaszel powoli zupełnie. Rówaież i dla innych dzieci sprowadziłem po ćwierć flaszki, | rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i| woda. Leczy zaś szybko i radykalnie bołeści 
i tym również ten Syrop pomógł. Mogę zatem Śmiało Syrop ten jako nezawodny środek na kcklusz j odnawia cały organizm człowioka; jednem słowem żołądka, bladość cery upławy cierpienia perc 
U , , > 


polecić. jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew ; sł pieri 
Boessingfeld w Księstnie Lippe Detmold, w Sierpnia 1856. oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały, Nie| OWE! trudne trawienia, utratę sił i apetytu po- 


Neusalz dnia 24 Czerwca 1862. 

Od roku 1842 będąc ciągle słabym na piersi, i od wielu sławnych lekarzy kurowanym, wydałem 
znaczne sumy, Nic mi nie mogło ulgi sprawić, i zupełnie wyleczyć. Zapadłszy zeszłej wiosny gwałtownie 
zalecono mi użycie białeg> Byropu p. Mayera pomogło; gdzie po użyciu trzech małych flaszek, i przy 
pomocy Borkiej, zostałem tak dalece wyleczonym, iż wszelsie roboty sam wykonywać mogę. To moje 


poświadczenie, o skutkach białego Syropu, jestem gotów każdego czasu przysięgą stwierdzić. 
e Jan Stricel kupiec i destylator. 


Bielsko dnia 27 Czerwca 1862. ; 

Potwierdzam niniejszem, że bialy Syrop p. Mayera zupełnie mnie od nader gwałtswn*go kaszla i 
bólu piersi w krótkim czasie wyleczył, i każdemu ten zbawienny środek sumiennie palecam. 
Albert Żuławski. 


W. H. Stenberg. 


żelaza, ale nadewszystko xieocenionym jest dla dziec | lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę- 
skrofulicznych i cierpiących 4 
doktor Cazenate Gym Ly pat su d sto Fosforan żelaza Leras swym pacyentom 
wika w Paryża, zaleca to lekarstwo szczególnićj w | 7 POŻĄdanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami moszącom | ŻEŃ w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
jego nazwisko. daje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
preparata żelazne jak w pigułkach, żelazo 
W tej samoj aptece w Krakowie znajduje się | ZYSZCZONE z niedokwasu przez wodoród, mle- 
; I M s kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
NAJPRZEDNIEJSZ RAKT P BP SIWY żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły. 
p. Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona | Metoda użycia w polskim jezyku, dołączo- 
III. Extrakt ten używa się przeciw upartej i zasta- fna jest do każdej fiaszeczki, (2649- 5 - 
rzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, $ ): 
$£ | boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty se| Dostać można w aptece: p. Mołędziń- 
X |stanu ciąży pochodzące. ksiego „pod Barankiem* w KRAKOWIE, — 
7 i w Składzie materyałów aptecznych p. Galle 
Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 30 kr w WARSZAWIE i Tomanka we LWOWIE? 


ę ajduje się w Kra i Ę f R 
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- $ Jędzińskiego [ód Birkin ie u R Mod Cena 1 flaszki w mescu | zli, 70 ct. — 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i © Z opakowaniem do przesyłki 2 złr. w. a. 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, Ù% 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- $% 
mniój przy skłonności do histeryj, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, $% 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały, i 

Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- % | 
dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich $* 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- $$ 
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej $$ 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 


P;'.,P 
4.4 4 + 


| GN Proszki Seidlitzkie 


dr pd 


mej 
zl 


MOLLA, 


szozególnione medalem nagrody na paryzkiój wystawie KĘ 
w: z świata w roku 1855, 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) 
w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- 


i 


Wielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadaniu wło- 

sów, oraz wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 

polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szczęśliwych 
wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywil. 


najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów 


„MEDYTRYNE" 


w połączeniu z 


Wsohodnią wodą do rośnięcia włosów i brody, 
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 
dalsze wychwalanie zbyteczne m. 

Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub fiakonikach po 

lz O cent. w następujących składach: 
w WIEDNIU w głównym Składzie M. Mallego, „alte Wieden, 
Hauptstrasse Nr. 37,“ w ck. Aptece nadwornój. 
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: 
W KRAKOWIE Handel p. Józefa Jahna, jąko główny Skład 


strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 8 
źde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- ; 
3 


nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- 
cą, i moim podpisem, a každy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 
jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 

Skład tego Proszku utrzy mują: 

| wBRÓRAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ię: . F. Klein, 

jj w Biady, p. Kóler's aptek. i p. J. Borgor— w Bochni p. P. Niedzielski — te Brueżanach 
yy p. Jówef Śminkowski i p. B. Fadonhecht — Bóbroe p. J. Oxarnik — w Brodach, p. Fr, 


SA Dockort — w Buczaczu, p- J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — s Cser- 
niotocach, p. J. Różański i p. Ign. Sohnirch — w Dobromiłu p. A. Grotowski— w Dro- 


zj Fischbach — w Jarosławiu p. J. Rohm — © Kalissu p. F. Hildobrand — w Kożomyi, 


JE 
hobycsu p. L. Kleczkowski — w Glinisnach, p. N, Holm— w Gródku p. A. Tomaszewski | 
— w QGwośdźcu p. W. Haydor — w Hussiatynie p. F. Michalewicz — gg Jagielnicy p. J, 
J p. W. Kupformana i p. J. Zachariągiewioz — © Krynicy p, H. Nitribitt — w Limanowie, A 
p. A. Müller F A poprawa aj > a a adie tara. p. + By — © No- i AGA ZA oraz Handel Leona W'eintucha. — We 
R wyn- Sg , Kos w . me — w Nowym Iargu p. O, p. eri 
E aser — 0 Oświ. cimie p. W. Polączek -— 10 Podgórzu, p. 6. Schlosinger — w Przemyślu rp k bal ia dolt Wł ei 1 tny Mikolasch aptekarze, 
F.| Gaiżotochka i Byn i p. E. Machalski — w Prsemyslanach p. St. Midlocki — w Radossy- Be ski P: Dawel Medaieit w Kołomyi p od ell Jakób. WO Novio p. I. Toma- 
nis p. W. Rosch — — w Rosdołe p, Edw. Kornborgor — w Racssowie p. J. Sohaltter i n Bochni gie rama lin n M lą ry en |Kohn, rad | „sęk 
Spółka — w Namborme, p. Kriogacicen I p. Julius Riedi — w Sanoku p. J. Zarowios i p. $ n poya 43 dram ik apt. |» praga e 2 Emperl apt.|» paca Mieście p. Antoni 
Jan Juklitsoh — w Sucwawie, p, Æ. Botozat — w Btaremmieścis p. A. Grotowski — (3, n Brzożana E a> Zmin-|„ Lisku p. Monaczyński spt- 8 towski apt, 
w Stanisławowie, p. Tomanok, — w Stryju p. Nussonblatt — w Sucwyrwecach p. J. Polka ają Apt. obw. |» Monastorzyskach p. J, Lip-|» Stryju p, Bidorowiex spt. 
— w Tarnopolu, p. A. Morawots— w Tarnowie, p. J, Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński » » P: ne Fa- t n Mats p. Woroll apt, 
— w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — gy Wadowicach, p. Frans Foltin, p. Sohwars I p. Hoins idwica M ty Oj (1 A omuńcu p w zB 3 arnopolu p. K. Latinek, 
— w Zalłesacwykach p. J. Kodrębski — © age wię p: Wolf Korkus. „ iode b PE 5 mz " Ładna zj Fr. = Så Ba » T n. P wr e k 
Powyższe firmy przyjmują że zamówienia na k R Czerniowcach p. J. Toma- a chalsky p: Feliks $ - aa L. kie 
nok apt. Przeworsku p. 8 Świ- ki aptek. 
„Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój SJ] | „%%: sza | Povon IRZCS WANA 
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- ży » Dębicy p. J. F. Masłowski|, Radowcsch p. lgn. Schniroh.|, Wadowicach pani Ronges 
rwegii, Bob, ilu p. Antoni n goaie p- Jan Krzyžano-|" wdowa, apt. 
Prawdziwy ©lej tranowy s wątroby miętusowéj używa się s najlepszym 8 n weś ay p. Antoni Gro- we pA P, Painia n sw sajica p. Józef Ko- 
skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w szkrofałach 1 w słabości „Rachitis.« p „ Dolinie p. Alojzy Schulz. |” Sohaitter. Zborowie p, Jan Gottao 
oki IT cierpienia podagryczne | reumatyczne, również jak i chroniczne wy- n» Drohobyczy p. Kleczkowski,|„ Samborze p. J. Kriegseisen | stolica p. Jan anor 
rzuty skóry. tekarz. / | aptekarz , Krzy 
EB Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Trana wątrobianego, opatrzona jost s $ piara p, Bohus apte |» m pad s” Riedel 4 ma R opa 
moją marką oj awaj ta i moim LR cf A (1487-27) s „ Jaworowie p, Władysł, Le-| aptek, r » Żurawnie $. Władysł. Po- 
na całćj butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in- chowicz apt, n Banoku p. J. Jaklitsch. stępski apt. (1906 32.) 


strukcyą używania. 
A. Moll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. 


SAO AEE EE A ZĘ SUAE WSAD AAC W WINE EN BB 


i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy. 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


atrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan | Wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci, Słynni 


| 
j 


